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DZIENNIK 
tO DZKI 

W 50-lecie Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Pażdziernikower 

i w 25 rocznicę powstania PPR 

Hołd bohaterskiej walc.e rewolucjonistiów 
• m·uł' a od łonił o cu 

• c n Po n Cz n 
W sobotę w So!raowcu, stolicy „O:rerwonego Zagłębia" od­

była się wielka ma.nifesta.cja. społeczeństwa woj. katowickiego. 
W 07.dSie manifestacji odsłonięty został Pomnik OLynu Rewo­
lucyjnego, wzniesiMly przez społeczeństwo województwa, 
270-tysięezną katowicką wojPwódzką organl?.aCję partyjną ~ 

50 rocznicę Wielkiej S-jalistyoznej Rewolucji Październiko­

wej i 25 rocznicę powsta.nia PPR. U stóp pomnika - symbolu 
zwycięstwa idei sooJaliunu, złożono bold bohaterskiej wa.le6 
wielu p0okoleń polskich rewolucjonistów, z których trudu 
i k:rw~ wyrosła na.s7.a. ludowa ojczyzna. 

W uroczystośd w.r.ięli ud'l.iał: Wła.dysła.w Gomulke., Ryszard 
Strzelecki, gospoda.ne woj. ka.towick.iego z Edwa.Tdem Gie<­
kiem i Jerzym Ziętkiem. 

• 

Delegacja PRL 
na XXII sesj-; 
ONZ 

19 wrześrua rozpoczyna się 
w Nowym Jarku XXII sesja 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ. 
W obradach weźmie u.dział 
delegacja Polskiej Rzeczyp<J· 
spolitej Ludowej pod pne-
wodnictwem wiceminietra 
spraw za,gra.ni=ycb Józef~ 
Wimewicza. W skład delega­
cj'i wchodzą ponadt.o: Bogdan 
Tomorowicz (zastępca prz.e­
wodniczącego delegacji), Eu­
geniusz Kułaga. Anton:! Szy­
manowski i Kazimierz Sidor. 

Rozmowa 

W piątek a."llbasador ZSRR 
w Sta.nach Zjednoczonych A . 
Dobrynin przeprowadzi! 45-
minutowa rozmowę z sekre­
tarzem S'ta.nu USA Rusk1e.'T1 . 
Tematem. dyskusji były roż­
ne sprawy m. tn.. sytuacja na 
Bliskim Wschodzie, projel{: 
układu o nierozpowszechrua­
ni14 broni nuklearnej, a t&k­
że problemy, któr~ poruSU> 
ne zostaną przypuszcza.lnie na 
nadchodzącej sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ. 

Przewodniczqcy 
delegacji Indii 
na sesie ONZ 
przyJęty 

przez osygina 
Przewodniczący Rady Mi.Jn'­

strów ZSRR A. Kosygin przy 
jął w dniu 16 września na 
Kremlu przewodniczącego de­
legacji Indii na XX Il se;j ę 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. 
ministra obrony S . Smgha ' 
od.by! z nim przyjazną roz­
mowę. 

Targi - nie mvstama 
(Od naszego wysłannika) 
Wcwrajszy dzień up.lynął 

w Poznaniu pod znakiem 
ostatnich pnygotowań d.> 
uroczysitego otwarcia XX 
Krajowych Targów - Je­
sień-67. Uroczyste otwarci~ 
popt'Zed.zily liczne pokazy 
(m. im. wczoraj „ Klubu d<>­
brych ubrań" i .,Wólczan­
ki") zorganizowane dla pra 
sy oraz wstępne rozniowy 
miedzy handlem I przemy­
słe.a1ł· Od dziś do 24 bm. 86 
tys. metrów kwadratowych 
targowej ekspozycji jest o­
ficjalnie do dyspozycji han­
dlowców. gości. zwiedzaj~­
cych i ob9erwatorów. Prze. 
widuje sie. że podczas tych 
dni zosta.ną zawarte trans­
akcje o łącznej wart.ości ok 
39 miliardów złotych. 

Zarówno powiernclm~a 
ekspozycji jak i wart.ość 
oferowanych wyrobów je.>! 
największa z dotychcu.c 
prezentowanych w Pozna­
niu. Jubileusz dwudziestn­
lecia i • podsumowanie dzie­
sięcioletniej już tradycji 
tej imJ>rezy handlowej znaj 
dują wię<: ja.k najlepsza 
oprawę. Wart.o wsipomnieć 
że podczas tych dziesięc••J 
lat wartość zawaLrtych · trans 
akcji (licząc targ; obecne) 
wyniesie 400 miliardów zlo-
tych. • 
Trudno przed szczegółowym 

obejrz„niem całej ekspozycji 
i podoumowani<>m efektó... han 
dlowycb rozmów z przemy­
słem wyrokować o zaopatrzeniu 
rynku w pierwszym półroczu 
roku pJZYszłego. Organizatonv 
zapewniają jednak, że nastą­
piła daina poprawa estetyki 
wzornictwa i jakosci wielu pre 
zentowanych wyrobów. NaJważ 
niejszą jednak zasadą obowil\ 
zująca na tegorocznych Jesien 
nych Yargach, o czym mówił 
na wc.iorajszej konferencji pra 
sowej minister handlu we· 

wnętr:.nego - Edward Sznaj• 
der, jest WYeliminowanie wszy­
stkich wzorów nie mających 
pokrycia w realnej ofercie han 
dlowej. Doczekaliśmy się więc 
być mc;te targów z prawdzi­
wego zdarzenia, a nie Jak do 

(8) Dalszy ciąg na str. 2 

Olbrzymie 
i t re . 

w Belgii 

M. Spychalski ego 
Wizyta marsza.łka Polski. 

Mariana Spychalskiego stano­
Wi przedmiot zainteresowania 
belgij;S'kiej prasy," radia . i te­
lewizji. Ptasa poranna infor­
muje o wizytach u przewod­
niczącego parlamentu Van 
Ackera, prezesa Ra.dy Miru­
strów Va.n den Boeyrumtsa; 

. milllistra spraw zagra.nicz.nycll 
Ha.rmela. Marszałkowi towa­

. r-r,yszy mi.Jnister obrony nąro­
dowej Charles POE=wick oraz 
ambasador PRL w Brukseli 
Jan Wasilewski. Wszysitkle 
wydania dziennika radiowego 
informują obszernie o pny-
jeźd!Lie i przebiegu wizyty. 
Telewizja belgij&ka już w 
pierwszym dniu pobytu poda­
ła dwukrotnie na czołowy;:n 
miejscu w dzieruni.kach wie­
czornych obszerny reportaż 
filmowy z wizyty marszałlka 
Spychalskiego, traktując ją 

jako najważniejsze wyd.a,rzP.­
nie dnia. Komentan r.trzy­
many w przyjaznym tonie 
podkreślał znaczenie wizy~y 

u ministra spraw zagranicz­
nych Belgii, Harmela. 

Na uroczysit.ość pnybyly 
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woj. katowiokiego. Wśr,xf 
zgroma.dronych zasłużeni 
działacze i weteraDi ruchu ro­
botniczego, działacze SDKPiL., 
PPS-Lewicy, KPP. PPR i 
PPS. Są b. uczestnicy Rewi>­
Jucji Październikowej, komu­
niści, któny w iei'! lat s.~­
dzili w więziPniach sa.nacyJ­
nycll. liC'Z.l\e grupy pn..edsta­
w ideJ.\ młodego pok.olt'!nia. 

Po odegraniu hymnu pań­
stwowegQ i Międzynarodówki 
głos 7,a,bral Edward Gierek. a 
następnie przemówienie wy­
głosił Władysaw Gomi.;.:łka. 

Wystąpienie I sekretarza KC 
PZPR przyjęte zasttalo g«!ł• 

Brandt o wypowiedziach 
prezydenta de Gaulle'a 

na temat Odry - Nysy 
W ci4ga ostatnich dni mini 

ater spraw zagranicznych NRF 
Willy Brandt dwukrotnie ko­
mento~ al wizytę prezydenta 
de Gaulle'a w Polsce: po raz 
pierwszy uczynił to w rozmo­
wie z dziennikarzami, w czwat' 
tek U bm., w miejscowości 
Wildbarl Kreuth, gdzie przeby 
wa na kuracji. Następnie, w 
piątek., wystąpił przed kame­
rami telewizyjnymi, powtarza­
jąc nieomal dosłownie poprze<l 
nie oświadczepie~ pogląqy pre 
zydenta de Gaulle'a na temat 
granicy na Odrze i Nysie są 
dobrze znane, dlatego też je­
go wypowiedzi na ten temat 
w Pol•c" nie mogły być, i nie 
były ta.dną niespodzianką dla 
rządu llORF, "Mieliśmy jedna!< 
ie nad:óeję - przyznał Brandt 
- że prezydent Francji ni• 
przedstawi swoich poglądów w 
tak zli.ostrzoneJ formie, ja1< 
się to stało". 

glądów co do głównych proble 
mów, a przede wszystkim eo 
do konieczn~ci zacieśnienia 
więzi między posr.ezegolnyn1i 
częściami Europy, 

"Czy Jednakie rza\d „wiel­
kiej koalicji" nie mógłby za. 
deklarować, ie uznaje granicę 
na Odrze i Nysie?" - padło 
pytanie. Brandt odpowiedział, 
te sojuu chadecji i socjalde· 
mokratów ma n,a cetn, w d21ie 
dzini.e polityk• zagranicznej 
„przeciwstawieoie się groźbie 
rzolacji oraz zapewnienie 
n1ocnełS'.n gruntu pod nogami'•. 
W sprawie wschodniej grani­
cy niemieckieJ Jedyną drogą 

jest ta, którą kroczy ruid 
„wielkiej koalicji": droga ta 
ogranicza się do deklaracji, 
że NRF nie zamierza zmieniać 
tych g•anic przy użyciu siły. 
Wszystl<o inne byłoby „nie· 
wiarogodne" w ustach rządu 
NRF. 

Pomnik Czynu Rewolucyjne· 
co w Sosnowcu. 

CAF - Jakubowski 

cą owacją. (Podajemy na str. 
2). 
Władysław Gomułka w to­

wa.rzys.twie Edwaroa Gierka i 
R}'S'Ull!'da Strzeleckiego doko­
nał symbolicznego odsłonięcia 
pomnika. Jego dwa nieodłącz 
ne elementy s1:ain-Owi 56-me­
trowej wyookości stalowa 
iglica oraz sjen1towa bryła 
w ks:z:takie zaciśniętej pięś- . 
ci robotniczej. Na bryle -1 
płaSkarzeźby przedstawiające 

walkę robotniik.ów „Czerwo· 

nego Zagłębia". I 
Wla.dyslaw Gomuł'ka udek,,_ 

rowail szta:ndar miasta So­
snowca Orderem Sztandaru 
Prac,- I klasy przymanym I 
prze'L Radę Pań9twa. j 
Uroczystość zakoń<:-zyfy dźwil: 

k!I. Międzyn.arodówn i 
-------------- i 

Boczne ztzwolenia 
Francji 
dla samolet6w IATO 

Jak twierd"4<1 k~ ofieja.Jme 
w Paryżu. od 1 stycznia 1968 
roku Francja będzie udzielała 
rocznych zezwoleń na prze­
lot sam<>lotów NATO nad jej 
terytorium. W chwili 0 becnej 
zezwolenia takie wydawane I 
są na okres jednego miesią­
ca. 

Smierć 
Radio kairskie ora:r Blisko· 

wschodnia AgPnCJa Prasow;a 
(MEN) podały, że były wice­
prezydent I ~stępca naczelne 
go downdcy sil zbroJnycb Zjed 
nor.zonej Republiki Arabskiej, 
marszałek Abdel Haklm Amer 
popełntl samot>ójstwo. Jak po 
informował dziennikarzy za­
granicznych na konferencji pra 
IOOWej w Kairze, wicemlni•ter 
orientacji narodowej ZRA, A. 

' ancra si 
ze struktury 
militarnei HAIO 

Jak informują koła oficjal­
ne w. Paryżu, przed dwoma 
tygodniami nastąpiła wymia­
na listów między naczelnym 
dowódcą sił zbrojnycl NATO 
w Europie generałem Lyma­
nem Lemnitzerem a szefem 
francuskiego sztabu general­
nego, g€Tleralem Pierre Aille 
retem. W li6cie swym gene­
raJ: AfJeret oznajmił, że woj­
ska francuskie będa współ­
działały z silami zbrojnymi 
NATO tylko wówczas. jeżeli 
rząd Francji llZ..rla, iż nastą· 
pił a.kt wyraźnej agresji. De­
cyzje mają być podejmowane 
przez obie strony tj. Francję 
i dowództwo NATO w każ­
dym poszczególnym przypad­
ku. 

Jest to zakoń~enie procesu 
wycofywania się Francji · ze 
strukturv militarnej NATO. 

Prezy-Jent de Gaulle prz:edsta 
wiał „dowolną interpretację 
h istorii'', która „niezmiernie 
zdziwiła.'' ministra Brandta i 
innych przywódców bońskich. 

Brandt zapewnil, że między 
Bonn i Paryżem nadal istnie­
je daleko idąca zbieżno~ć po-

U Thant 

DWA :;rr~,~ I 
POLIT~'K'i'BI 

Nowe ataki 
na Liu Szao-lsi 

demeołnje pogłoski 
•• o rezy~nat'J• 

Sekretarz generalny ONZ, 
U Thant powrócil do Nowego 
Jorku z Kinszasy (Kongo), 
gdzie brnł udział w końcowych 
posiedzeniach sesji p<rzedsta­
wicieli państw Organizacji Jed 
11ości Afrykańskiej. 

Na lotnisku nowojorskim U 
Thant złożył oświadczenie, w 
którym zdementował pogłoski 
o swyru rzekomym zan1iarze 
ustąpienia ze stan--;•lc.a sekre I 
łKza cener~nege ONZ. 

rzed kilkoma 
dniami w orga­
nie KC Komuni­
stycz;nej Partii 
Chin - „Żenmin 
żipao" - ukazał 
się artykuł. któ­

ry jest kole.mym oskarźeniem 
skierowanym przez zwolenni-
ków Mao T se-tunga J>Od 
adresem przewodniczącego 

ChRL - Liu Szao-tsi. 
W artykule tym m. in. 

zarzuca się Liu Szacrtsi i 
jego małilc>nce Wang ·Kwaztg-

rnie wyna"tezienie nowego rodza 
ju tortur tzw .. Jaskółki w peł­
nym locie". a polegają:ych 
na tym, że ofiara zmuszona 
jest do j)OZostawania prze z 
długie godziny w pozycji kię 
~ącej, z rękoma wciągnię 
tymi do tylu. Tortury te Liu 
miał rzeke>mo stosować pod­
czas swych podróżv inspekcy j 
nych (w latach 1964-65) po 
północnych rejooach prowiu­
C!ji Hopei. 
Artykuł „żenminżipao" jest 

bez wątpi«Ua peWnym novun 

w cyklu ataków na pozosta­
jącego w dalszym ciągu na 
&wym stanowisk u Liu 
S zao-tsi. Je;•t to bowiem pierw 
sza większa publikacja w 
dzienniku centra:..nym oskar­
żająca personalnie przewodni­
czącego ChRL. Dotąd czyni­
ły to jedynie pis.ma prowin­
cjonalne. „żenminż~pao'' na­
tomias t a.takując Liu, sekret.a 
rza generalnego KPCh Teng 
Siao-pinga i innych działaczy 
politycznycil pozostających w 

(A) Dalszy ciąg na str. 2 

morszułka Amer n 
Kaszaba. marszałek Amer targ 
nął się na swe życie w czwar 
tek, połykając silną dawkę 
trucizny. 

Dziennik „Al Abram" pisze 
w sobolę , że przedtem byly wi 
ceprez~·dent ZRA jut S-krot· 
nie usil"wał popełnić 1amob6j 
stwo. Pe. raz pierwszy Amer 
próbo...,al odeorać sobie życie 

8 czerwca, podczas wojny z 
Izraelern. Do kwatery głównej 

sił zbrojnych ZRA gdzie inaj 
dowal się Amer, przybył wów 
czas prezydent Naser. 

25 sierpnia, marszałek Amer, 
który po wojnie czerwcowej, 
pozbawiony został zajmowa­
nych stanowisk, ponownie usi 
łował targnąć się na swe ty. 

_cie. Było to na i dni przed 
planowaną próbą odzyskania 
utraconych stanowisk przez 
Amera. Jak już informowaliś­
my, Amer stał na czele spis­
ku ofi~Prów i 27 sierpnia, pod 
czas nieobecności Nasera w 
Kairze, miał objąć dowództwo 
nad czę~cią sił zbrojuych ZRA 
celem wymuszenia na prezy­
dencie raakceptowania jego tą 
dań. 

Po 'tn'kryciu spisku l aresz­
towaniu jego 50 uczestników, 
marszałek Amer osadzony zo­
stał na początku września w 
areszcie domowym. W ubiegłą 

środę do jego rezydencji przy 
byli dowódca sił zbrojnych 
ZRA, gen. Fau21i orin szef 

sztabu 1eneralnego, gen. Riad 
aby wezwać so do złotenia 

zeznań w związku • ..-ykry­
tym 1pl1klem. 

(CJ Dalszy ciąg na str. 2 

Breżniew przyjął szefa 
przedsta.wiciefstwa · 
NFW 
Wiełn!lmu Płd. 
S~retarz generalnY KC 

KPZR L. Br.eżniew przyjął 
16 września szefa stałego 

przeds<ta wici eJ.s.twa Narodowe­
go Frontu Wyzwolenia Wiet­
namu Południowego. w ZSRR, 
Tang Quang Minha. 

KPZR i cały na.ród Ndziec 
ki - oświadczy? w tc>ku roz­
mowy L. Breżniew - udzie­
lał i będzie nadal udzielać 
wszechstronnego poparcia pa­
triotom połudnfowowi etnam­

sld.m oraz Demokratyoz:nej 
Republice Wietnamu w ich 
słusznej walce o woJ!ość i 
niezalężność. 

e 
Tysiące 

C O I 

mieszkańców 
A 

opuściło 

donaą 
Huragan „Doria" uderzył w 

sobotę z całą siłą we wschod 
nie wybrzeże USA. Tysiące 

mieszkańców nadmorskich miej 
scowośc1 w stanach Maryland 
i Wirginia opuściło na zalece 
nie Wł'ldZ domy jeszcze nocą . 
Huragan. któremu towarzyszą 

ulewne deszcze wleje z szyt>­
kością docho•1zącą do 145 km 
na godz„ a olbrzymie fale mor 
skie biją o brzegi. 
A~;irm został ogłoszony na 

całym wybrzezu od New Jer­
sey aż do Karoliny Północnej . 

Na wyspie Wallops, gdzie znaj 
dują się Instalacje NASA, ekl 
py techniczne przez całą noc 
z piątku na sobotę demonto­
wały I wywoziły ważniejsze 

urządzenia. Ewakuowano też 
znaczną część personelu. 

Jest to pierwszy huragan 
atakujący kontynent amerykań 
ski od strony wschodniej. 

Z kcłei huragan „Beulah" 
kieruje się ku brzegom Kuby. 
Według obliczeń urzędu mete­
orologicznego w Miami, ud'erży I 

on następnie w wybrzeża Tek 
sasu i Luizjany. 

" księżycowych 

,,tlur-veyor" 
r 
W amerykańskim ośrodku 

lotów kosmicznych w Pasade· 
nie podano do wiadomoici w 
sobotę l' bm„ że sonda księ­
życowa „Surveyor 5" przerwa 
la na Z tygodnie swoje ekspe.­
rymenty w związku ze wzro­
stem temperatury na powierzch 
ni srebrnego globu. Księżyc 

wchodzi obecnie w fazę strasz 
liwych upałów. Już obecnie 
temperatura wynosi tam S2 
stopnie, a w najbliższym cza­
sie wzrośnie do 120 stopni C. 
Uniemożliwia to normalne 
funkcjonowanie aparatury po 
jazdu kosmicznego. 

Od chwili łagodnego wylądo 
wania na srebrnym globie 
amerykańska sonda księ:tyco­
wa przesłała na Ziemię 4.741 
zdJ~ - powierzchni Księżyca. 



Targi-nie ·wystawa Prze•ówienie Wł. Gomułki w Sosnowcu 
(B) Dolkońcr.eale ze l!llr:. 1 

tychi:zas bywało, targów po­
mienanycb z efekto~, ale 
nieefektywną ekspozycJą wy­
robów nie na sprzeda:&. Zasada 
ta ma być ściśle przestrzega-
na. 
Wśród wielu imprez towany 

szących n;1 uwagę zasługuje 
urządzona w hali nr 13 ekspo 
zycja pod nazwą „Wzornictwo 
- jakość". Przedstawia ona 
inspiratorską rolę Targów Kra 
jowych na przestrzeni 10 lat 
w zakresie poprawy estetyki i 
jakości wynobów naszego prze 
mysłu. Szczególne zasługi ma 
tu tradycyjny targowj kon­
kurs • ,Dobre - ładne - po­
szukiwane". Podczas dziesięciu 
lat czer.zoznawcy ocenili po­
nad ll4 tysiące zgłaszanych do 
tych konkursów artykułów, 

przyzn.a;;ąc 500 spośród ni<:h 

złote i s:.-ebrne medale. 
· Miło nam donteść, że w roz 
strzygniętym już, ZO<"g&<lizowa 
nym z okazji bieżących tar­
gów, konkursie, wśród lau­
reatów nie zabrakło wyrobów 
łódzkich. Zloty medal zdobyły 
sal)dały damskie i półbuty 

damskie produkcji Łódzkich 

Zakładów Przemysłu Skórzane 
go, siedem srebrnych medali 
wyroby ŁódzkiĆh Zakładów 
Dziewiarskich, ZPDZ „Olim­
pia" otrzymała medale dla 
golfn i bluzki damskiej, ZPDz 
„Femina" dla damskiej koszul 
ki nocnej, a ZPDz „Sira" z 
Sieradza aż cztery dla 
trzech wzorów halek i ledne 
go kompletu bielizny. Tym 
optymistycznym dla Łodzi ak­
centem wypada zakończyć 

pierwsze wrażenia. 
I. SLBDZl,NSKA 

Nowe alaki na Liu 
CAł ·~e U! str. 1 

opozycji wobec Mao Tse-tun. 
ga ui;yWa.ł.o jeqynie terminu: 
„Gars~k.a Darj·więksfl;yeh 06Óbi­
sto.ści we wtam.acll pa.!"t,i.i, 
które kroczą drogą kaipita&.ty 
c:z.ną". 

A toa. t.ę „'kap~tyczną <h"o 
gę'' - Zd.and.ern organu teore­
tycznego KJ?Ch, „Hoingui'• 
Liu . S~ wktoczyć miał 
ponad 40 lat remu Czy tak 
rzeczywiście byto? Aby odpo­
wie.clzieć na. to pytarue poziwo 
Ję • sObie przytoczyć <tultat.i nie­
wie:lci ff'agmeiit · z wydanej 
niedawno przez .,Książkę " i 
Wiedzę" broszury W)'bi.~ 

komurristy.cznegp publicysty 
bry.tyjskiego R, Pał.me . Dutllta 

Kronika 
=== wypadków 

_ ..,Dokąd zmierzają Chiny?": 
,.Naii€ży podkxeślić, że W 

().Wy'm Okresie przeciągającej 

się T.a!W'Ziętej wojny d-OmOwej 
stojący na czele partii Mao 
Tse-tung kierował .armiami 
wy?JWoleńczymi, xel!:rutujący­

mi s.i~ przeważn:i€ z chfupów 
oraz oJuęgQmi zamieszkaiłylmi 

przez ludność chłopską _ Liu 
Sza!C>-4:si l!IJaltomdast dic>wod'Ził 
:z: ;ramiema partii walkami w 
miastach i okręga<!h kontrolo 
wanych przez Kuomi~, 

organizował zatem i kierawaił 

wal1ką . głó_wr;,ego trzonu kfasy 
robotnicre;i „. 

,,HQ!llqui" Za:Miuca również 

Liu Szao•t&, ' że w Jait.a.cb 
trzydziestych naszego stu~i.a I 
przystąpił do be:zipośredniego 

aialku l!lJa Mao. iż po zwycię­
stwie nad japońsk<im o!ropan­
tem opiewaj poli<ty:kę kapiitu­
lanclwa, a od 1949 roku był 
gorącym zwolem:Ukiern T<n:­

woju przedsiębiorstw k~ 

CJ Wc::oo-al wieczorem na tę- stycznych w Cbj;nach.. 
renie pow. łódzkiego miała T •-+-: t -" 
miejsce poważna -katastrofa sa em 05.,..,...,; zax211.11 uua 
mochodowa. Jadący przez Leo każdego kto od wielu lat ś1€-
nów - autobus PKS uderzył w dzi sytuacj~ w CblRI. - łatwo 

drzewc.. Według nie sprawdzo jest !roZSzyfrować. Chodzi tu 

DrOd:z;y 1P'Wal!'Z)'1SZe i obywa­
tele! 

Dokonnjemy dzi.siaij odsło­
nięcia PamniJk.a Czy.nu :Rewolu­
cyjneg-0, wznies.ione1'Q tu·t.aj _ 
w sainym sercu czerwonego 
Za,gł.ębia Dąbrowskiego, w 
mieście Sosnowcu. odmaczo­
nym przez Radę Państwa PRL 
Ordi!rem Sztandaru Pracy I 
klasy. To zaszczytne odznacze­
ni1'! - Sztaru:lar Pracy I klar. 
sy, Rada · Państwa . pn.yznaoła 
!rÓWDież mfastu Katowice. 

Pomruk, który za chwi•lę zo 
stanie odsłonięty _ wy.roonia 
się wśród wie'.u inn;yoh pom­
ników chwały nasz.eg0 narodu 
szczególną intencją i wymową 
społeczną. Pcmmi-k ten wy.ria­
ża najwyższą cześć• i 1.12nan:i e 

• dr1a czynu rew<:>lucyj~o. ala 
ofiarności i bohaterstwa ca­
łych pokoleń robotnlików Za­
głębia i Sląska, które toczy­
ły rueusliam.ne boje o prawa 
l<Udu pracującego, 0 111iepodle­
i'Jość Pol5ki. 0 'socjalizm. 

Klasa robo~za Zagłębia i 
Sląska zapisała ' najpiękniejsze 
karty w dziejaeb 'pQlskiego so­
cjalizmu. żadne trudności , i 
!epresje nie zdołały złamać jej 
rewolucyjnego hartu. 

W. Gomułka omówił następ.. 
nie boje klasowe, jakie ' robot­
nicy Sląska toczyli w !SOS ro­
ku, utworzenie proletaria~kiej 
władzy w okresie Rewolucji 
Październikowej, ·walki w 20· . 
leciu międzywojennym oraz 
podczas okupacji "hitlerowskiej. 
Najwyższy szacunek całego 

narodu zaskarbili s.ob:i€ ludzie 
pracy Zagłębia i S'.ąska w , 
oota.tnim 20-leci u swym twór ' 
czytil UCZeS>tJni:ctwem W budo­
wie Pol-ski Ludowej_ 

W postawie, w świadomości 
robotników Zagłębia i Sląska 

ze szczególną siłą przejawiają 
&ię te wartości, które decydu· 
ją o przodującej roli klasy 
robotniczej w społeczeilstwie 

budującym socjalizm, takie, 
jak gorące przywiązanie do 
iąei socjalizmu i odpowiedział 

Śmierć 

noli6 za sprawy og6łu, zdol• 
ność do poświęceń i zdyscypli 
nowame, poczucie sprawiedli· 
wości i szacunek d1a rzetelnej 
prac;y. Pragniemy, aby za apra 
wą naszej pai:tii te wariości 
coraz głę'liej przenikały do 
świadomeści całego narodu, a 
zwłaszcza młodzieży polskiej, 
aby stały się niewyczerpanym 
źródłem zapału, ideowości i o­
fiarności w pracy dla Polski 
socjalistycznej. 

TOWARZYSZE! 
Odsłaniamy ten pomnik w 

, przededniu 5D rocznicy Wielkiej 
· Paździ_ernikowęj Rewolucji So 
· cjalistycznej, największego wy 

darzenia współczesnej epoki, 
które irapoczątkowalo w świe­
cie erę zwycięstwa socjalizmu, 

Po~ !l.'UCh ~ny 
cd swego zair.ani-a ZIWiązany 
byq WStPóll:notą "idei i brater­
stwem Wa.1ki Z rosyjsłcim 2"14'­

ohern re<wQlw::y>jsiym. 

Wj~ Rewalurja . Paździer­
lll!ikowa uflorowała rlairodowd 
ilXJl)Slciemu dtOg.ę do · niepod­
legtegio byifJu po blisko 130 la 
<tach niewdltl. Dekret Rady 
Komisarzy lA!rlowyoh Ro­
syjskiej Federacyjnej Repu­
lblikli. Radziecki€j z 29 sier,p­
ma 1918 r . . głosił': 

„ Wscystie urnowy i akty, 
7l!lwiarle pr7Ji:lz rząd byłeg-0 

cesarstwa rosyj00ego z mą­

dmni. ikirOlesliwa Prus i cesax­
stWa aus1!r>c>-węg:ieraikiegp do­
fyciące :rozbiorów Polsik!i, ja­
fu apraecmne z :zasadą samo­
stamowJenia na:rocłów i z re­
wolucyjnym J)OC'2lUICiem prawa 
n.a.rodu rosyjskiego, który u­
rzmaje niezbywallaJe prawo na­
rodu polski€@o do mepOOJ.e­
głaś<li i jedności. n irue; • 
szym uni~ eię lliood­
w0ila1ańe.„" 

Na '.Pi'"6!""W"""'S'Z"':l'llD..,.., miejsou pod 
tym dekiretem wi.dnreje pod­
pis Wlod.zimi.e!ma Ull:janowa. 
Lenina. 

w ćwJere . "Wli6Gu później 
Kiraj Rar:l., ~ hitlerow-

A mera 

skJich na:jeźdź,ców, prąwróe.ił 

nam llliiepodległość. 
Dziś Polskę hudową i 

Związek Radziecki oraz na­
i;zą partię d KPZR lączą Wi~ 
zy ·niewzrt.JSLonej przyjaźni i 
ścisłej wszeahstron:nej ws;Jół­
pracy, o,pairte na zasadzie 
:rÓWIOOŚdi i wzajemnego po­
sza.nowa.nia. Lączy nas ~61 
Dla iQeologia marklsi'Zmu:~le­
lllinmnu, wspólne dążenie oo 
zbudowQl'll!a socjalizmu !i ko­
llllUltlimiu oraiz za;pewn~en.ia · 
trwa~ pokoju w Elwropie i 
IDa świecie. 

Z dzielem Wie1ilci~ Rew9-
lucji Październikowej, z mię­
dz~ ruchem komu­
msty<Yllllym, z s>OCjali2.lnel1" 
wiąrże się dziś d!la śwti.ata; 
żyjącego w cienrlu gr-0źby nu­
klleamn.ej kak.a&łrofy, nadzieja 
pakoj.tL 

Mażftiiwość ~ieczlenia 
pokoju świa<towego Weży w 
pierwszym rzędzie od dałsze­

go W'llOOBbu sił OOCja}WmU; 

od potęgi obronnej i poten­
cja.lin ekonomicmego państw 
SOC'jal!Jistyczmydi, od świa.do­
mOOci i jedności wewnętrz­
nej soc:jail.IBtyc:zmyoh spole­
czeńsbw, od zwa.rtuści obom 
ISOCjaJJstyczmego i j~ ws.pół 
dizialainda z rewolucyjinym n.'­
chem kilasy ll"Olbotn.iczej, z 
wyzwoleńczym, aaity.imperla­
lBtycznym ruchem natrodów. 

Partia nasza, kierując irię 

zasadami internacjonalizmu, 
nie ustauie w wysiłkach na 
rzecz bUdowy jedności wszyst 

kich partii komunlstyclllQl'eh I 
robotniczych oraz wszys&kicb 
państw socjalistycznych w wał 
ce z imperializmem. Opowia­
rlamy si~ za zwołaniem nowej, 
5wiatowej narady bratnich 
partii dla szerokiej wymiany 
poglądów i wypracowania 
wspólnego stanowiska w klu­
czowych sprawach międzyna­
rodowej walki o pokój, wol· 
ność ' narodów, demokrację i 
socjalizm. Byliśmy i będziemy 
rzecznikami jedności i bratniej 
współpra.Cy wszystkich partii 
,klasy robotniczej, wszystkich 
państw socjali"stycznych, wszy­
stkich ruchów rewolucyjnych 
i narodowowyzwoleńczych, 
wszystkich ' sil, które tworzyó 
powinny jeden międzynarodo· 
wy, autyimperialistjrczny front. 
Państwo nasze, u kt6-.ego 

fundamentów Jeży czyn rewo­
lucyjny polskiej klasy robot­
niczej, prowadzi niezmiennie 
politykę pokoju I rzeczowej 
wsp&praey ze wszystkimi kra 
jami, niezależnie od iełl ustro­
ju społecznego. 

TOWARzySZE! 

Ten pomnik, kt6ry za Cłlwhit 
odsłonimy, wzniesiony w ser• 
cu ZagłębC..i Dąbrowskiego, łą• 
czy w swym kształcie · i wyra­
zie przeszł-0ś6 z przyszłośdą. 
Symbolizuje on bowiem nie 
tylko· pełną chwały rewolucyj 
ną drogę polskiego pro}etaria 
tu, na którego czele szli zaw 
sze robotnicy Zagłębia i Sląs­
ka, nie tylko wielki wkład kla 
sy robotniczej w budowę no­
wej Ludowej Polski, lecz i 
siłę międzynarodowej idei so­
cjalizmu, która Jest drogo­
wskazem całej postępowej ludz 
kości. 
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Dnia H wrześaia ~ roku ZlllaJ'ł 

prof. Emil Chaberski 
były rełdor Paósłw-e:! Wytaij Szkoły Teatralnej w ł.Odzf, 
11:nakomłty rriyser, wielokrotny dyrektor teatrów, pedagog 

i wycbowa,,ca młodzieży. 

W Zmaz:tym teatr polski poniósł bolesną stratę. 

nych danych, jakie udało nam po prostu o zrzucenie' odpo- (<J) Ddk.ończeniie ze s;br. t 

się uzyskać przed oddaniem wiedzialności na barki Liu- „Al Abram" pisze, że 48-let 
ie były wiceprezydent ukrył 

przy sobie kilka ampułek tru-

REKTOR, SENAT i GRONO PEDAGOGICZNE 

WYDZIAŁU AKTORSKIEGO PANSTWOWEJ 

WYŻSZEJ SZKOł.Y TEATRALNEJ I FILMOWEJ 

™· LEONA scmLLERA w ŁODZI. 

numeru dQ druku i osób jest s ..._, 1 w· Jk' 
ciężej rannych. zao-...,.. za k ęs.kę ie iego ni marszałek był niesłychanie 

Skok-u (opoZ)"Cja nazywała podenerwowany i oświadczył 
cizny, najprawdopodobniej 
cyjanku. 

Długoletniemu naszemu pra­
cownikowi 1 koledze .JóZE· 
FOWI POSPIECHOWI W)'razy 
serdecznego w~cmeta s po­
wodu zgont1 

PODZIĘKOWANIE 

...,.stkim, kt6ny wsięłi u­

chiał w pogrzełrie mego Męża 

S. t P. 

CJ przy zbiegu ulic Więc- g0 ,~bujra.ndem w obłokach") przybyłym, :te utył truciznę. Marszałek Amer, ojciec e-

kowski„go i żelig<)wsldego kie w 1958 roku. Amer przewieziony został na ga d'&iecl, został pochow&IQI 

rowca samochodu Nysa IS 51:l7 tychm1ast do szpitala wojsko- na cmentarzu w -ej rodzin-

spowodował zderzenie z moto Jeżeli zaś chodzi 0 <l6taltni wego na przedmieściu Kairu, nej wiosce, Asta!, połotonej w 

cyklem IK 7616 prowadzonym artykUł „Zenmiarż1pao". to gdzie udzielono mu pierwszej odlegJości 320 km na południ• 
przez A. Frieske (Podgórna 57). ' ak z.ce.setą • kryw pomocy. Kiedy stan jego zdro od Kairu. w pogrzebie wziął :ŻONY Micltała 

~łatriefdeHe 
Si.owdełkwyuniz!<~ kr;~sryow, Ład".:.~to~ ~·zienniik m:C ~ . na a = wia pdnpr,awil się, ~Ył!'go widce udział przewodnłnący Zgro· 

-• ·~ ' prezy en a przew1ezwno o madzenia Narodowege Z&A, 
cykla, Anna doznała Cit:żkich o.ska.rżenie Liu Szao-tsi o w'illi·nnąd1>we · poło:io,oej w pq 

obrażeń i przewieziona została sprowokowainie gwałtownych blitu piramid i oclcłano pod- · ~n'Wllr•Sadat, • 
do szpitala. w.ai1k podczas -rewolucji kul- nadzór lekarzy. W. czwartek "Prasa kairska, informująe o 

składają: 

' DYRBA'.C.1A, :N>bSTA W. 

a Kierowca motocykla WSK, turaJnej i s.tosowanie tortur po południu Al'nera Zńa\ezi61ió 1 ' śm\erci IAmera, yknala się w 

Stanisław Majek (Głęboka 14) oraz upokorzeń wobec znacz- w krytycznym stanie w łazien sohotę w żałobnej szacie. „Al 
ORGAN, PAltT., RADA 
ZAKŁADOWA oraz PRA· 
COWNICY ZJEDNOCZE· 

NIA PRZEMYSŁU 
LNIARSKIEGO. 

a -gółnie p. Bo1es\awowi 
Art, Sąsiadom i Rodzinie z 
głębi serca składa podzięko· 
wanie spowodował zderzenie z samo ce. Wkrótce potem zmarł. Abram•· pisze, że Naser został 

chodem osobowym. Niefortun· nej części kadrv partyjnej, Ministerstwo Sprawiedliwoś- wstrząśnięty wiadomości11 o 

nego motocykliste przewiezio- a t)"m samym ma osłabić je- ci ZRA nakazało przeprowadze śmierci Amera - swego bli-1 

no do ~itala im. Pirogowa. go mocną pozycję na pcowin nie natychmiastowego śledztwa. skiego współpracownika od 15 

(k) c}i. Wstępne ustale'lia wskazują, lat. · •••••••••••••••liiii•••••••••••••••I 
ŻONA. 
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• SPORT • Sretlł • SPORT llsPORtii-srolii- ·ii~SPORJ • SPBRT • SPłftT-. SPiiit .~SHll, • SPORl • 

\\~I 
Dzień polskich niepowodzeń A. BłllWtlzin DOWfłll liderem 

1!.:~ ~":~~achK!-! Pu.eh~-~„.~~~~~! Teur de Pologne 
Piłka nożna. Włókniarz (Pa­

bianice) - MZKS Gdynia. Il li­
ga, godz. 11 w Pabianicach. Wł<• 
knlarz Łódź - Motor Lublin, 
liga międzywojewódzka god-z. 
10.30, l.ll. Kilińskiego 188. 

jowie zawody o Puchar Europy w I ] o w I e - 29 pkt. i Węgrami - 28 pkt. 280-kilometrowy, drugi eta(> pr.red meta zainitjawa.ł on sa-

w ~e!kkiej atletyce. Piery.rszy XXIV Międzynarodowego Wy- motną ucieczkę. Ma-zowszanin 

Iz OSt 'datki• ści.gu Kolarskiego Dookoła Poł- wpadł na stadi0<n Polonii w r W W ski na trasie z Ostrowca S~ę- Przemyślu z przewagą 48 sek. 

żużel. Gwardia Zgrzeblar-
ki Z.U.le.na Góra, I·I liga, godz. 
16, Pl. 9 Maja. 

Lekkoatletyka. AZS - Budo­
wlani - RKS - Start - Wi­
dzew - Społem, drużynowe i:nl­
strzostwa okri:gu godz. 10 w Par 
ku Ludowym na Zdrowiu. 

Łucznictwo. s .tal St. Wola -
Resovia - Surma Poznań 
warta Poznań - Motława Gdańsk 
- Społem, turniej z okazji tu­
bileuszu 40-lecia Społem godz. 
9. ul. Północna 36. 

Zapaiiy. Budowlani - Boruta 
drużynowe mistrzostwa okręgu 

juniorów w st. wolnym godz. ll 
ul. Krzyżowa 5. 

Szennierka. Floret męźczyzn 

i szabla, turnieJ · C, godz. 8.45, 
ul. Gdańska 85. 

Bułflar~y 
tenisiści stołewi 
w Łodzi 
Na zapra;menie KS „Wlóit­

niaat' do Lodzi przyjechał 1-
lii,gawy zespól tenisistów b\tl­
garS11tiego ,ild-uibu Rodo.pi. 

Buł,galrzy iro.oogra.ją w Lodz', 
dwa spo1;!k;amiia z Włó'ki!1!iairzem: 

rw poruiedziMek, 18 bm. i czwar­
tek, 21 bm. o godz. 17, w sali 
przy u!!. PKWN 9/11. We wtto­
rek;, 19 bm. bulgMSCy tenisiś­
ci :mniierizą się w Palbiaindca.ch z 
~ 2.ljedn-oc'zmlych. (m) 

Dziś Polska - Fraacja 
Warszawie w 

Tysdąoe kilbix:&w na Stadio- Jak wym.ilk.a z talbeli Polacy 
nie Dziesięciolecia w Wairsza- mają O@'omną sza.."'JSę na utrzy 

wie obserwować będzie dzisiej · manie ;pierwszego miejsca w 
szy mecz iP:iilikamkii Polska - swojej ~ie. Ewemtuailna WJ 
E':ram.cja, będący kolejną elim!- grallla z F.rainoją i bezpośredni 

nacj.ą do mdsbr=stlw furopy. pojedynek Bel,gia Polska 

Rrzypoanmjmy sobie ~tuaJ!ną (8. X. w BTU1kseJJi) wyJ.aśnią ca~ 
<taibe1ę VliI .girupy el:imdnacyj- kowti.cie syituaic:j.ę. 

ID.ej, rw sklkld której wcllodz: A oto dalsze mecllle elim!iina-
Polstka. cyjllle VU ~y: 

Obo talbel!loa: Beligia - POll.ska 8. X. 
1. Polska 5:3 &:3 Firamcja - Belgia 28. X. 
2. Be1gia 4:2 8:4 Be1giia - Lu!ksembuir.g 22. Xl. 

3. Francja 4:2 6:3 F'!'arlqja~ L~ 2. XII. 
4. Luksernllmg 1:7 0:12 „ 

d'Zi-eń :Przyniósł secię n4~o- tokr.Zysk!ego do Przemyśla wy· W walce o d·rugie miejsce 

=u~:~ .za~s~= na kulturę fizyczną ~~~ sr-~n~~\11~ ~~ ~:nl=zrzs~~ał al.!ę n~~~ 
mach w ~ w clai i Ko- sie $.lt,12, Si'E!Clem kil<mietrów łat oln uratować żółtej ko-
łodziejc:zyk w t»egu na 1l0 m Z przeprowadzonych ostatnio szutki:. Liderem Tour de Polo-

przez płotki. przez Główny ·Urząd Statystycz- gne po dwóch etapach :rostał 

A oto ciekawsze wy.nm: no ny badań wynika, że wydatki ~W<lz.tn, k>tóry wypI'2eełza Ku-

m ppł. wyg.rai Baiichln (ZSRR) na kulturę fizyczną w 1966 r. Piłka no.a.na , libi.na tyl®o o !L8 sek. 
_ 14,0, Kołodziejczyk uplasował wzrosły o 8,6 proc. w stosunku .&. 
się na ct.rugiej pozycji z wyni- do 1965 r. Wydatki te w 1966 r. 
kiem 14,2. 1500 m 1) Matuschew- zostały pokryte w 35,5 proc. ze 
slci (NRD) - 3,40.2, Szordykow- środków budżetu państwa, w 
ski przybiegł na 6 pozycji z wy- 35,4 proc. ze środków własnych 

niltiem 3.44,l 100 m l) Sapeja organizacji społecznych oraz w 
(ZSRR) - 10,3, 3) Maniak - 10,5. 29,l proc. ze środków pochodzą-

40Q m 1) Nallet (F.rancja) - 46,3; cych z zysku Państwowego 

Badeński był 3, a jego czas 46,8. Przedsiębiorstwa „Totalizator 
Skok w dal wygrał Te.--OWene- Sportow:'f". 

W Błoniu rozegrano w SClbotę 
towarzyskie międzypaństwowe 

spotka.nie piłkarskie juniorów 
Polska - NRD. Efektowne zwy­
cięstwo Odnieśli nasi ml>odzi re­
prezentanci 4:0 (2:0). 

• • 

Spartakiada ŁSM 
Dobrą pracq w krzewieniu kul 

tury fizycznej wśród swoich 
członków może się poszczycić 
Łódzka Spółdzielnia Mie'szkanio­
wa. Kilku informacji na ten te-

sjan - 8,14 przed Stełma·chem Łącznie przeciętna liczba pra-
7,88. W skoku wzwy1. triumfo- cowników pełnie i niepełnie za 
wał Ga.wriłow (ZSRR) - 209 cm, trudnionych (po przeliczeniu na 
a Czerni.k z wynik iem 205 cm pełne etaty), zajmujących się 

zajął 5 ml.eJsce. Młot - Klim bezpośrednio sprawami kultury 
(ZSRR) - 70,58, a SJll.oltński! z fizycznej w organizacjach · spo­
wyn.ik.iem 64, 7!! 7.na.lazł się na 4 łecznych oraz w obiektach spor­
miejscu. W biegu na 10 km towych finansowanych z budże· 
pierwszy był Haase (NRD) tu państwa, w 1966 ro"kU wyno-
28.54,2, a Korzec zajął 5 miejsce siła 14.891 osób, tj o 7 ,3 proc. 
z czasem 29.52,0. W kuli, którą wi-:cej niż w 1965 roku . Wzrost 
wygrał Variu (Węgry) - 19,25 t.en wiąże się z oddaniem do u­
Kmnair był 5 z wyni<koiem 111,54. żytku w ubiegłym roku wielu 

mat udzielił • nam jej wicepre-
W kolE'jnym meczu pidika:rskdm I zes p. J. Firchof. 

o ~o I _Ligi szczecińska Przy sp-ni działa Ognisko 
Pogon potw1~rdz1ła swą wysoką TKKF „Relax", które w miesią 
formę, zwyciężając Od'l't: Opole cach letnicl:!_ organizuje m. in. 
1:0 (O:o), cały szereg rajdów pieszych, a z.i 

• ../:r. • mą - narciarskich, wspólnie z 

W spotkl1Jli_u piłkarskim o mi­
strzostwo II ligi Thorez Wał­
brzych po..lt<lit18ł Olimpię Poznań 
4:1 (2:1). 

Kołem PTTK. Cieszą się one du 
żym powod zeniem. Do końca ro· 
ku przyszłego władze LódzJdej 
Spółdzielni Mieszkaniowej pła­
nują budowę kilku niewielkicH 

(k) boisk spo r towych przy blokach 

--------------- należących do tej sp-ni. Obiekty 
~omiltująoo zakończył się nowych obiektów sportowych 

<Ya nasz.ego zespołu bieg &7Jta- oraz zwiększeniem liczby sto- • 
fotowy 4xl00 m. Nasi biegacze warzyszeó. sportowych i ich Zuz· el 
startujący w składzie: Kaczor, członków. 

Romanowski, Jaworslcl i Ma- ---------------· ··---­
niak zajęli! 6 miejsce z wyni-

Po Z'1iżoaych cenm:h kiem 40,4. O porażce zadecydo­
wała fatalna .zmiana między Ro­
manowskim d J.aw<>rsk.>m, w wy-
niku której zespół pol::;iki spadł ż.uriilOWIC'Y Gwaroi!i dziś o go- swoim 20-11.eciem 7J31Wody julbi-
na ostatnią pozycję, Bieg wy- ...__,_, 16 · •-• - ' l all _,_,_ · 
grał zespół Francji - 39,2. Szta- '-'""'""e • r~&Ją oo ...... 1.1 etl:Sl7'0We, e o """"" mny.m 
feta węgierSl<a zootała zdyskwa- swój mecz ligOIWy w Lodzi. :ra7.effi. 
.H.fiilrowana. Pocieszyć jedma:k mmemy ki- Dz.iś, bHety wstępu sprzeda-

w pierwszym dniu zawodóv.• ibilców ~ spO!Miu, ż,e Gwardia wane będą po zniżonych oe­

rozeg.rano ro konku~encjL w kia nie zan_i.ie~ 1113~ ze z.;gine: naoh 5 i 10 zł, a1by umOOJ.irwić 
sytilkacj.l drużY1I1owej prowadzi la1rlm."Tl'I. za;konczyc sezon<u: spor ja<k największej liczbie kibiców 
ZWl.ązek :ąadzi-eck.i - 44 p1r:1:. towego. Kierown-i,chvo Gward"i Olbej!l'2len1e .tągo :interesujące.go 

·-~ ~Al-.pk!t.,..l'.IJIR.D .• ~ 35 -Ma~je W. !ZJW!i:ąrzik.u ~ma. fa) 

te powstaną w czynie społecz­
nym mieszkańców. Tak więc z 
okazji nadchodzącego jubilet.IS'Etl 
10-lecia LSM. spółdzielnia ta ma 
również na swodm koncie sukce­
sy w propagowaniu czynnego 
wypoczynku po pracy wśród 

swoich członków. 
Dziś o godz. 10 na stadionie 

w parku 3 Maja odbędą się eli­
minacje do I Ogólnołódzkiej 
Spartakiady Dziect zamieszkują­
cych w domach spółdzielczych • 
Weźmie w nich udział młodzież, 
której rodzice należą do ł,SM. 
W program;e konkurencje biggo­
we, skoki i rzuty oraz między­
osiedlowe mecze w piłkę nożna 
i siatkówkę. Przewidziany jest 
-udział -Ok,. 2eO d~eci. --ltml 
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§ · Statystyki podają, ie na~ = -
§świecie ;stnieie 2796 językón. § 
~Ponieważ wśród nich jest także~ 
~nasz rodzinny polski, pozos- ~ 
~taje nam do wyboru 1 uż tylko~ 
~ 2795. Nawet przy 70 latach ~ 
§życia wypadałoby mniej niż§ 

~ 10 dni nauk i na każdy język! ~ I 
'5 Nie da rady; tneba zre- ~ 
5 z;ygnować z uniwersalności 5 
§ - i z tego mrowia wybrać §li 
5 ia.kie języki, które mogą E 
E być najbard,ziej użyteczne. § 
5 Trzeba byłoby więc za- ;: 
§ O<Patrzyć się w słowniki chiń E 
!§ skie, bo oo czwarty mieszka § 
5 niec naszego globu, mówi : 
5 właśnie tym językiem. Właś S 
5 ciw~e to nie mówi - bo w : 
§wymowie język chiń;>ki roz S 
E pada się na szereg dialt>k- : 
5 tów, ale za to pis"l:e (oczy- S 
5 wiście jeśli nie je.si alłalia : 
5 betą?>. 5 
§ Następnymi język.ami pod 5 = wzgl-ędem 1"07.p.rzestneniema ;: 
5 n.a kuli ziein&kiej są bindu § 
;: i udru, którymi posługuje : 
5 się 280 mln. Judzi. Dopiero § 
5 na trzecim miejscu znajduje : 
5 się język angielski (250 mln. § 
i: ludzi). po nim z.a.ś idą: hisz : 
§ pański (150 mln.), rosyjski 5 
i: (130 mln.), nfomiecki i jap.oń : 
5 ski (J>-0 100 mln.). francu- 5 
Eski, indonezyjski i portugal E 
Eski (po 80 mln.), a1'3bski (70 E 
E mln.) ora.z bengeli i włoski E 
5 (po 60 mln. ludzi). E 
§ A mGże słusznie Jest zast.G 5 
5 ~ć kryterium rM;prze- E 
§ strzenienia poszczególnyoh ję !!! 
Szyków jako państwowy-eh? : 
§ W tej dziedzinie na pierw- § 
E szym miejscu znajduje się 5 
§ języik hiszpański, który je~t § 
5 językiem urzęd&W-ym w &i E e 20 państwach. Dopiero l>'I> § = rum idzie język angiel>ki = 
S (15 pa.ńs~w), a.rabski (l3 § 
§ pa~tw), francuski (9 ~ 
= p&mtw). = E 0.y jednak na.jwię1tsze § 
!i rozprzesh-Lenieme języków,: 
5 iii& wśród Judzi jak i wśród S !K ~ 
= ł ' =1 I opoty\I 
i d " = ina m1aru1 
ł pańl(>W, ietU re....--e z i 

ieb ua.jwiękmą ufyleesnoś- 5 
eią? Dziękii pl"lle"llOl'Jlej § 
polttyee NBP, - sto- E i illmki milionów Pola.- § e ków z zagra.nicą ogranicza.. § 

: ją się do cz,-tama w 5 
5 KMPiK. oboojęzy-j pra- i: 
§ sy, A łn ju.ż stosunki języ- 5 
: kowe wygląd•jlll a gruntu 5 
5 inaczej. 5 
5 Na jedną ga.zełę wyc\aiwa· § 
5 •lł w Chinach czy w Indii E 
5 wypada 1,2 gazeł wydaw.a- § 
5 D1Ch w języku niemieckim, S 
§ 2 ii;a.zety publiilrowaine po 5 
5 binpańsku i niemal 5 ga- :i 
5 zet w Języku 3Jll~łskim. § 
§ Wprawdzie przy 550 tytułach § 
5 chiń9kich prasa fN1.11cuska. E 
5 (270 pzet), portugalska (260 E I e gazet), r-OSyjska. (258 ga.zet), = 
5 a szczegół nie ja.pońska. (160 5 
§ ga.zet) wydaje się dosyć S 
E skromna., lecz państwa te 5 
5 biją z kolei na g\owę Chiń E 
§ czyków pod względem na.. §[ 
!i kła.du. S 
5 Według d.a.nyeh jeneze 5 
5 sprzed 10 lat. na świecie : 

PRZYTACZAMY FRAGMENT KSIĄŻKI RADZIECKIEGO PISARZA, BIOGRAF.\ 
I TLUMAOZA KORNELA CZUKOWSKIEGO. „OD DWOCH DO PIĘOIU" - TO 
JEDNA Z NIELI~YCH, ZAJMUJĄCYCH PRAC NAUKOWYCił Z DZIEDZINY 
PSYCHOI,,()GII I JĘZYKA , DZIECKA. JEJ OGROMNA POPULARNOSC NIE 
SLABNIF. WSROD CZYTELNIKOW: 1\1 A'I'EK I O.JCOW CALEGO SWIATA. NIE­
DAWNO WYSZLO 19 WYDA.NIE TEJ KSIĄŻKI W JĘZYKU ROSYJSKIM. BYLA 
ONA ROWNIEŻ TLUMACZONA NA SZWEDZKI·, ANGIELSKI, BULGARSKI, NIE-
MIEOKI, CZESKI I INNE. . 

I 
:ów~ie~~u:W~t!f:j~~ 
za wczes.nym uświadamianiem 
dzi€Ci, uważając, że psych1ce 
4- i 5-łebnich ma.Juchów sta.n:e 
się wielk.a krzywda, jeśli ro­
dz:ce nie opowiedzą im całej 

prawdy o taj.n.i.kadi poczec;a 
i n=odzin. 

Niedawno w Londynie wyszl!o 14 w y:d&• 
nie ksią:ilk.i „.Jak roctz.i soię dz1 
Podtytuł brami: „Co ka2Jde dzieoko, 
dzieć powiinno". PilSze się w niej z 
H~eraok.im talen<tem o tym, jak p 
ją srwój gatunek ptaki, zwierzęta 
i dzikie, oraz.„ ludzie. W ten s 
wia się człowiek.a w jecinY'm r 
gicznyim ze wszy>Stkimi arg3Jlli 
wymi. 

- Czy chłopców też 
mamy? A dlaczego nie 
si owie? 

Zdawałoby się, czegóż trzeba wń r ~ 
CT.y moon;i. na2'J\vać tę ksia;bkę pir ? 
W tym właśnie szlwpuJ, że nie. Pod ha­
słem: mówcie dzieclw prawdę, książka ta 
kłamie. Bezsporna bowiem jest w niej tyl­
ko ta prawda, że instynkt płciowy damy je.ot 
origan.izmom :żywym wyłą=nie dla przed.lu-

Ską 
~en:i<a rodu luctz.kiego. Lem jacy zakoch 
r.tudzą się liczyć ze WS'kazówka.mi lekar 
tyiko jalco ze sposobem na produkowani 
<tzjeci? Dia zak.oohanycll ich żyde seksu.ai­
,1e stainowi oel sam w oobie. Nie dążą oo 
wykonyiwa<nia żadtnych utY'liltarnych zada.\.. 
Zadam.ie prr,eclrużenia rodu, ściśle łączy sie 
w ich od=ciach z talkimi sił!llymi i zło:Zo· 

- Gdybym wiedziała, :te ty 
Jesteś taka l!łoiniea, to bym 
się u ciebie nie arodziła. 

nymi emocjami, jakie dOIS'tę;m.e są tyl);.o 
cz•vwiekawi. Jeśli nie powiecie dziec.ku I> 
tyc:-h emocjach, a pomformujec1e tylko 
o tedmice poczęcia, ni~iadomie oklami<>­
cie je. ~łamiecie. poniewarż w waszym 
rehernacie nijak nie mie9c:i. się nie tylko 
.R~ i Julia, Riusłain i L\:Jdmiła, Beatry­
'-""l'-" i pa.nli. Bovery, lecz: nawet „Dama ~ 
p~E!(n" - Crecbowa. 

Jeśld oddzielić spr8JWY czysto ~(> 
o.:ł ~ycli emocji, ·które rządzą w 
karżxlym ludz:ldlrn oorcu i u:znać je jako pro­
r.-es teohniczlny, isfniejąicy wylącmie dla 
rodr.enia d2liEici, będzie to pr:zyjęte przez 
wc__,zystkJidi .zakocban.Yoh 1ak sporządzona 
pirzez cyrutków .lcla4Jka na milość, od Mórej 

- · .Jak powstał 
ezł..wiek? Przecie:i 
aikogo, kto by go 

pierwszy 
nie było 
urodził. 

nciecZ!tll 11ą t.e miiiair:dy liry=nycb ~~ 
i wierszy miłOOlll~h. prodtilwwanych od n<>­
wa ,lll'7.leZ karżde młode pokolenie. W nir.h 
właśnie 7Jll<Matl.lt ujście kompleks wyższych 
\llC:ZUĆ, ~ ikltórych mi.l-OL§ć n.ie jest mUot· 
cią. Powiiecie, oo ja pnzeci'WStalwiam nauc„ 
- poezję, ikitóra ~t iluzją. Lecz iluzje ki,,.._ 
rttją 111ie tylko poetami, pojawiają się onP 
pnzy k.amdym zakochanym. 'D'NÓ!rcll jłuzj<i za-

pnędwcwśnie. 
c na ,..,.,+,-,Alii• 
ć mu peł. 

o poczęciu, ,.,G••• 
swego dziądlec•~, 

• 

etni SJ'lfl jedn~c 
Wojtuś, kiedy jego 

swoja wied1.e o na­
tedy począl on impr<'­
.orię o swoim życiu w 

I~ 
przegrOOK.a. •• 

ódk:a? 
gródka z órzwiczka.m1. 

A Ót;;ii • ot. takie mału;•1kle. Tak, t.k. 
la - 'Widzia.!em, kiedy byłem w twoi:'T' 
b u. r jest tam ma.lusieńki pokój, w 
którym m ieszika d7.iadz.ius. 

ziadziuś? 
- .,.... \1 niego z wiz.y1ą i pllem herba-

Nea. 1Wiłem si ę w <>grodrz.ie. Tam 
·ki ogród. a w nim p iasecze.c 

ik. Ja się tam 'bawił611 z 
· em tym powozikiem. 

dzieci? 
'uś urodził._ Di:.żo - dużo 

Y9CY chł<l'J'.ICY - dziewcz)'!•ele 

nr~N~.ni' e tego malego Wojrusla Zl!la­
la~em w nie p1.;1blikowanym pamiętniku je­
go matki. To by'lo da1WT10. Lecz oto po me-
1nal W lat.atj)., :znajoma lekar"ka z.e Swier„ 

I - Słuchaj mamo: - kiedy 
m-odziłem się, skąd ty ·wie­

~~aś, że ja - Jureczek? 
·----

d!owska p!'SZlC mi, że jej 4-Jetni synek kie 
<ly powiedzieli mu calą prawdę o sprawach 
narodzin dziecka. począł tak famtazjować: 

- Ja chod:z:Hem i '51l!Jlllkałem sobie mamy 
Zaj=lem do serca jednej cioci, drugiej. 
Wszystkie cio!Jki. z:łe. Zll'lala:z.łem wresz.c:„ 
dobrą ciocie i l)09'l:ledłem miesM.ać do jej 
brzuszka.-

Prawda ~ o klt~j dorośli ze 
W(7.eśnie ~ poinformowali, obiła s~ o nie­
go doołOW'l1.it jak girocb o ścianę, dlatego 
że do p€'WmegQ czasu nie jest an w 8ta;nie 
przyswodć jej, podobrrie jaik ~a:wa me-
charuikl Ne'Wltona. · • 

W swojej klSią:J;ce Czuk<l<W's.ki przytacza 
szereg podobnych historyjelk, które snują I 
dzieci '.karnti<llle dziJwac::1inym.i opowieścia.m1 
dor06lłycli. Opr.: L. WANDER 

·~ 

li i edzielay 
magaz-sn 
„Dziennika 
Udzkiege" 

§ ukazywafo się codziennie § 
5 98 mln egzempla.rzy gazeł : 
5 drukowanych w języku an- : 
§ gielski:m, 36 mln. w języku § 
5 japońS1kim, 30 mln. - _po § 
5 rosyjsku, 20 mln. - po me- E 

Przy okrągłym stole.„ Z pamiętników de GaaRe'a 

5 miecku 14 mln. - po fra.u : 
§ cusku. 

0

11 mln. - po hion- 5 
5 pańsku i 11aledwie 7,3 mln. § 
5 po chińsku. E e We wnioskach tyoh utwier E 
E dza nas jesZC'Le bardziej sta : 
5 ty-styka wydawa.nych ksią- § 
5 żek. Na pierwszym miejscu 5 
§ zna.jduje się tu ięzyk r«iYJ- § 
5 ski, w którym w 1963 r. wy : e da.no 58,1 tys. tytułów. w 5 
§języku angielskim w r. 1959 S: 
5 wydano 42 tys, tytułów, po e niemiecku w tymże roku 
5 - 33,5 tys. tytułów, P<> ja-
5 pońsku - 25 tys„ po fran-
5 cusku - 16, po hiszpańsku 
§ - 15 i po "Lłosku 13 tys. ty 
i: tułów. O biążkaeh w j~y 
E ku chińskim - brak da­
;: ny<'h. e .Je57>Cze bardziej zdeeydo 
E -wanie wysuwa się llia MOło 
5 Związek Ra·dzieoki pod _ 
5 względem książki technicz-
5 nc.i i naukowej (nauki ści­
E słe). W ciągu r. 1963 wyda-
5 no w tym ję-zyku %8 tys. 
5 ty.tułów, czyli więcej aniże­
E li w 6 pnzosta.łych głównyeh 
5 językach naukowych świata 
i§ razem wziętych. L. z. 
'iimRHHHllllllUIHllllllHllllllllllllRlllUllllll 1-------------
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eńatnla wizyt1ł preEY· 
denta Francji gen. Char­
les de Gauue•a w Polsce 
poruszyła opinię publicz­
Dl\ całego świata I wy­
wołała szereg komenta· 
ny prasy zagranicznej. 
Dziennikarze przYpomina-

~i~· !::!IPiii::~· :i:~ne li 
Fr 

lis~ 
sp;;~ 
fragm 

gen. w~.::::=r czace -d 
i l'O:UUÓ ł 
dy SO 
pr:r.eehyla 
na swoją nę. 

Wy Jątki _...! zaczer,pnęliś· 
my z przygotowywa~go 

do druku przez wydaw· 
nictwo MON trzeciego 
tomu „Pamiętników wo· 
jennych" (Ocalenie 1944-
19łGl z rozdziału zatytu­
łowanego „Ranga". Wspom 
nienia de Gaulle'& tłu­
maczył z francuskiego 
Jerzy Nowacki. 

-Churchill i Eden pr.eybyli 18 listop~a. 
Przyjęliśmy ich jak tylko można na.jlep.ieJ. 
Paryż nie Skj\pił im gorąc:ycb owacji. W to­
wan;ystwie Bidault i kilim innych ministrów 
powitałem ich na lotnisku Orly, p0 ar;ym od­
wim;łem premiera na Qua.i d'Orsay do lH'7A!­
'1Jll.&CZOJłej dh nieiro rezydencji. Następnego 

dnia PTZYP3dalo Swięto Zwycięstwa. Po :r:lo­
żenln wJeńoów na Grobie Nlieznaaego Zołnit>­

rna i defilad2::1e wojsk jechaliśmy, ChurełU!l 

i ja w fym sa.mym samochodzie, wśród hvrzv 
WiWIRtów triumfalną drog- Pól EliT.ejskieb. 
Prr.ed ponmilciem Clemeneł'.au premier złożył 
wią7J3nke kwiatów, ~ edY ortiestira, na 
moje polecenie, grała. Pere la Vietoire. - For 
~! - powiedziałem do Churob.Uła. 

SIUS"mie mu 61lę io na.lełlalo. Zres:zit- przy­
pomufaJem sobie, ja.k w ChequeN pewnego 
dnia, w oią.gu którego nadesrr.ly BZJmególrue 
zie wiadomości, śpiewał mi w.leororem tę sta­
rą pieśń Paułusa nie prze~ąe ani jed­
nego słowa... Następnie pojeohaliśmy do ko­
ścioła. Inwalidów, alby przed płytą g.robową 
ma-rsza.łka Focha 7llmyć hold jego pamięci. Po­
tem Wlie!M Angłik prr.ez dłun ebwilę stał 
pochylony nad grobowcem NapOl-. 

- Ntie więks'Legio nad to - rzekł de mnie -
nie istnieje ·na świecie. 

Oficjalne pnyjęoie w Ministel."9twie Wojny, 
sUed:tdbie Prezydium Rządu, załrońcreyło się 

wymianą pr7.emówień, w których ""- i z jed­
nej, i drugiej strony - pnebijala przyjaźń. 

Po śniQdaniu Wimston Churchill powiedział 

mi, że jem głęboko wzruszony wsz;ysłkhn. eo 
widziaJ i słyszał. 

- Oz;y zechciałby mi pa.n powiedzieć - za.py­
ta.Iem - co pa.na na.jbard7liej uderzyło? 

- Aeb - odparł na to - jednomyślnoś6! Po 
wszyr;>l.kJ.ch wyda.rreniach, kiedy to i pa.n, J ja 
byliśmy we Francji tak a.takowa.ni i Sllka.ło­

wa.ni w słowie i piśmie, widziałem na ea.leJ 
trasie naszego pt?.ejMJdu tylko entu,zja.zm. ~ 
rn;y to, że w głębi duszy na.ród fra.ncus·łd był 
za na.mi - za panem, który m.u służył, i za 
mDI\, kt.óry pa.nu w tym pomaga.Iem. 

Cbun.-hiłl dodał, że du:ie wrażenie zrobił na 
nim wzorowy ~ek w ~e urom;ystośoi. 
Przyznał mi się S'1JC7Jel'Ze, że gabinet brytyjski 
długo się zasta.nawfał, za.mm wyraził zgodę na 
jego podróż, tak dalece oba.wiMIO się jakfobś 
7..a.buneń w Paryiu. I oto mógł się pt?.ekonać, 
że WS'l,J'Scy byli 22clyscyplinowa.ni, że tłum res• 
pek:t~ bariery, że wied7liał, w juieh mo­
mentaclt lll'OCZystości może dać upust swobn 
uczuciom, a w jadticb J)O'Wiinien raczej zad1o. 
wać milmxmie, że widział doskmlale prezen­
tuj~ się wojska - WC'llOrajme Francuskie 

Dalszy ciąg na stronach 4, 5 i 6 



Nr 217-17 słucham„. 
•••• „ •••• 
o • • • e • o • • • • e • • •• • • • o • • • • • • • • • 

Wiadomość o pierwszym w Polsce tzw. telef o n I e 
z a u f a n i a, który zainstalowano we Wrocławiu, zainte­
resowała nas z dwóch wzgl'ldów. Od dawna prowadzimy 
akcję „Oni umierają w san1otności", poza tym zamierza ... 
my p_omóc przy organizowaniu w Lodzi odpowiedniej pia· 
cówk1, która służyłaby ludziom psychic~nie załamanym • 
I dlatego chcieliśmy się na miejscu przekonać, jak w sto· 
hcy Dolnego Sląska poradzono •obie z tym niełatwym 
problemem. Specjalny wysłannik „Panoramy" red. Jerzy 
Kraskowski pojechał do Wroclawia, odnalad zaszyfrowa­
ny ttlefon 21?-17, który znajduje się w dyżurce Państwo· 
wego Szpitala Klinicznego nr 2 I spędzU przy nim wra-z 
z lekarzem dyżur. Oto jego relacja: 

•••••••••• 

N 
dewieliki pokój na l 
:Piętrze. Biurko, st.>­
lik z telefonem pod 
łączonym do magne­
tofomu, radio. Dziś 

dyżur przy telefooie zaufania 
(całą dobę) pełni lekarz - 'l'<> 
resa Fiszer. która nawiasem 
mow1ą.c Akademię Medyczn~ 
ukończyła w Lodzi i mosui­
kowo niedawno r>racuje W<;l 

Wroclaw1u. Jest południe. Ul 
września. Za oknem pa.da u­
lewny de=. W talk.i dzi!~i1 
mimo woli człowieka ogarnia 
chandra. Z zain.t.ereoowaniem 
patrzę na czarny telefon, kt:'i­
ry jednak milczy t~aireie. Od 
ra.na tj. od godlz.. B - i.nformu­
je sympatyczna pa.ni doktór -
telefon zaufania da:wonił 9-

• • • :;j 
-1-ł 

ł-1 o 
o.. 
Ul 

......................... 
T rudno pocównywać sytuację w naszym arna- i 

torskim sporcie z sytuacją wśt-ód tran­
cuskieh zawodowców, sąlizimy jednak, te a.r-­
fyiruł ten zainteresuje także ł naszych ldbi- ł 
ców. I u nas bowiem zdarzają się - oo praw- ł 

da spocadycznie - podobne wYOadkli, choctaż jeszcze ł 

w skutkach nietragiczne. W ubiegłym roku zostal np. i 
za przyjmowanie §rodków tlopingujących zdyskwaUfi-
lmwooy przez władze sportowe - kolarz Bławdzin. Od­
dajmy jeanak głos „Paris-Match": 

;,Dzięki kolarstwu wyczynowemu, rower, stał sie środ­
kiem awansu społecznego. Pozwala „królow:t pedałów" ł 
na osiągnięcie w krótkim czasie zysków bosinessmana. ł 
O tych szansach nie będziemy pisać. Nas interesuje ł 
problem na.tury fizycznej: :laki narkotyk jest przyjmo- ·: 
wany w środowiskach kolarskich f problem morelny: 
jak uchrlll!lłć przed !iop;ngiem inne dziedziny sportu. 

Oo „św!ętych" nie należą tuta:! zawodowi bokserzy ł 
i piłkarze stosujący Ś!:"odld przeciwbólowe. Poza wszel- •• 

ldml podejrzeniami znajdują się na~OO"łast zawodnicy ł 

w takich sportach, jak tenis, rug1'y, pływanie, statków- ł 

ka. Miotacze k:ul:ą I młotem zainteresowani w jak neij- ł 

większej wadze, tuczą się P!"ZY pomocy hormonów mę- ł 

skich. A 1io ju~ początek. 

ł 
Znany anglełskl kolarz Tom Simpson; spadł z rowe-­

m , by się Więcej nie podnieść, 13 lipca, na XIII etapie 

Tour de France. Etap był niezwykle ciężki. Tempem­

tura sięgała 46 stopni c w men~u. 2 km od ~ 

Ventom1: (1912 metrów) spaAfł z roweru. Nie pol'Dl()gła 

maska t1enowa zastosowana o(j razu na miejscu. am 
starania lek<l'T'ZY w szpttalu w Av:lg;nonfe, gdzie helikop­

terem przewieziono nieprzytom'lego c,fągle Simpsona. 

Przeprowadoone przerz eksperta-toksykologa sekc.fa zwłok 

wykazała istnienie w t>ł'ganiz:mle :i:madego stlnego §rod­

ka pobudzającego. 

* 
Czym Jest doping? W mvfl definicji; pnyjęt~J na 

konferencji SoPecjalistów w Strassburgu. C2'tery lale te­
mu. !ilopini;i to przyjmowanie pt'7ez osobę zdrową, rM:­

nymi drogami. S'l.lbstancjf obce3. a!bo a!l<lnTlalnych ~ 

ezynńików fizjololtlcznych, jedynie w eelu i$Zfucznegio 

podniesienia swoich wyników sportowych. 

: • • i 
i • 
i 

Przy okrągłym s t o l e. • • 
(d. c. ze str. Sł 

Siły Wewnębzne - def*tłjąee w sprawoym 
571Ylro. 

- Walem wira.żtmie - pow.iedzial - h Je­
stem świadkiem Zlllariwydlwstama. 

W ciJWl'll dnia odiby.l!iśmy w moim gabinede 
prz,y ulicy Saiint-Uominique roamowę, w tok.u 
IW6rej przeanaA2lowaliśmy mortliwośó wą6ł­
pracr fr;mcusko-brytyjSk>iej w uregulowania 
problemów śW.ila.towyOO.. Obole CJIMRd1łlła za­
siedli Eden i Dua Cooper, obok amie - BI· 
danlt I Ma&Sligti, ~ ta11e111 cbolłziło jut nie 
o senfymenty, Iem: o interesy. '1lcMeż Dll8ł PN­
mówey okialeywali powśoiągtiwość. 

W sprawlie dosław uzbrojenia dla annil t.raa­
ooskiej nie zgud7.iili się na udzielenie nam ja­
kiejś :mam:niejszej pomocy J · Die okaaJałi skłon­
ności do popa...~a ~ wysilk;ów w cehl 
~ jej od S4aoów Zj~. W 
spraw.ie Niemieo pr.zy7Jlla).i, ie F.-cja również 
powinna posiadać SWlł stre~ Gllmpacy~ ałc 
ucb-,tza!i !l'ię od ~ jab te> mia­
ła.by być &tref.a. .Je6'llr1Ze ba:nhiej wymijająoe 
były fob wypowi~ co do przyszłego reżimu 
łl:raijów niemieckfflb, w sprawie Robry, Remi, 
Saary itd. Nlie uklry.wa;li ~ ie pr.r.ed 
kJi.1kB dniami ~ 7.Plllę 11& proJeltty Sła-
1..ina ee do .p~ gnlnio B1wJ1 i Polsld. ze 
S'l)O'Wodowaii pwiybyde z Dol1dJ>mu do 8łoJky 
ZSRR Vzooh Jl'0)!,1kich minMrów, pp. Mikołaj­

~. Romera i Grabl9kiiego, aby fob wezwa6 
. do JJOl"Ozuntienia slię z "Komitetem Lubelskim", 

i w.-ie, że za.wairn swego rod?;aju POl'«ll!.l-

4 ~-EQDzK!f„ ...... ~ 

mienie z Krerulem oo do podzłalu Bałkanów 
Da dwie strefy wPlywów.„ 

• -tr • 
"'Od ra7Jll po wizycie Churchilla i Edena we 

Fran('oji Bogomotow podjlłf energjoz;ne stara.nla, 
aby mnie na.kłonili do najszybszego odbycia 
podróty do Moskwy. ~eważ Francja była 
2lllÓW wolna i żywa, a. Jej t"Zlłd miał znown 
l!lied~ w Pa.rytu, nawiązanie be'i;pośrednie~o 
lmnta.ktlu ze Stalinem j jeg<> ministra.mi leżało 
w moich intencja.eh. Przyjąłem więc ieh u­
..-z;enie, j&k również program pob<yl>u usta.­
liony przez Mołotowa i naszego ambasadora 
Rogem. Gairreau. Uzgodniono, że spędzę w to­
~ie Bidaulł tydzień w stołicy ZSRR. 
D.wało to wlęe m~ość p1>in1orm&wa.nia się 
wzajemnie, Jak jedna i druga strona wyobr4-
żają sobie pciyin.le uregulowanie problemów 
poko,ja.:. 

• -b- • 
...28 limopada wylądowalismy w Ba.ku. Na 

lotni~ po p~talnych przemówienia.eh prred­
sbwJciell władz radzieckich przedefilowała 
pn;ede Dlftlł znakomicie pre1..entuji\Ca 9ię kont­
pam:ła honorowa. Tak. to była owa nieśmier­
telina armia rosyjska. Potem szybko zawiezio-
1111> nas do m!łasłia, do domu, gdzie nasi gospo­
dan'..e, na czele z niestrudzonym pa.nem Bogo­
m1Jl!owem, Pl'Ztlścigali się w okazywaniu nam 
uprzedza.ją.cej grzec'lIDOŚci. Ale gdy chcieliśmy 

.fwk najprędze,j kontynuowali podróż. oświad­
czyli nam najpierw, że będziemy musieli ją 
edb,.ć sa.mołotam.i radzieckimi, gdyż załoga 

naszego samolotu nie zna trasy ani sygnalow. 
l)ł)tem, że niesprzyjająca. na ~tku tej -...1-
my pogoda c-zynj lot zbyt niepewnym, a wres-...­
cie, te wkrótce przybędzie specjalnie za.rezer­
wowMty dla nas pociąg. Słowem, musieliśmy 

spędzie' w Baku dwa dni, wypelnilme ja.ko ta­
ko LiWied7..a.niem na wpół wyludnioncl{o mias»a., 
przedstawieniem w teatrze miejskim. lekturą 

depe~.., a.grnc.tl TASS I nlepra.wdopodobnie wy­
stawnymi i 1>bfityml posiłkami. 

Poolf\g spec,la.lny, jak sie oka:r,a.ło, był to tzw • 

„!>Ocląg wielkiego księcia", gdyż w czas'e 

pierwl!'Łej wojny świa.towej służył wielkiemu 

lwięciu Mikołajowi. W k(>mfortowo unądz<l­

nych wagonach oobywa.liśmy z nirwielka szy'J­
kośoią. kt6rą nakazywał stan tll'l"ów, podróż 

łrwa.fącą oz;tery dni. Gdy na stacjach wycho­

dziliśmy z (IO('iągu, niezmiennie otac7,ał nas 

tłum ludzi - milc:zących, ale oka7Jllj~ycb wi­

domną ż~łwość. 

Poprosiłem już pn:edtem, byśmy mogli za­
trzym&ć się w Stalingradzie - akt hołdu dla 
armii ra.d-zieckle.j, która odniosła. tu rozstrzy­
gające zwycięstwo w tej wojnie. !\Ila.sto było 

ealkowioie 7ll1iszczone. Wśród ruin jednruk pra­
cował-O wielu mies-z.kańców, władze bowiem 
w sposób pogt11dowy reałi7JOWa.ły hasło odll'l.1-
d-Owy. Zwied-mliśmy pole bitwy. po CIZYtn r:a­
wimono IJM do zburronej huty, gd-zie z le­
dwie odbudowa.nego pieca płynęła znowu SU· 



Ro1espondencja własna z USA 

P 
łERWSZY odcinek wakacyjnej trasy p=era.zil nas wysolrośclą kGS'łlłów. 

. Podróż z QattimOll"e do Virginia. Beach, li=ąc wydaii!;j na benzynę, 

drogowe, wy żywienie i Il()Cleg, i)OChłonęła ponad 30 dolarów; cz:yłi 

część naszych zasobów gotówkowych prz.ezn~nycb na 14 dni 

opla.t.Y 

siódmą 

wojażu. 

Musimy wi«:e OS'ZC"Lędzać I właśnie z tą myślą postanawia.my za jednym 

zamM'hem przeciąć pięć stanów, spędz.ić noo za kie.ri>wnicą, by potem już na wy­

brzeża.ob Florydy pn: espać się za danm> w cieniu pa.Im. Omijając więc obwodnicą 

zatłowlony Norfolk klierujemy się na po.ludnie S'U>Są m 17 biegnącą cały w.as 

wzdłuż wybrz.eża Atla.ntyku. 

Szosa nr 17 nie należy d<> 
naj-doskonals.zych szlaków ko 
munikacyjnych, m.a jedinaik 
dla nas dwie wielkie zalety 
- jest wolna od ()!)łat drogo 
wyc:h i przecina najciekawsze 
okolice a.Ua:rntyckiego wybrze­
ża. Wije się zakosami wśród 
lasów i pól, to cddal~jąc się. 
to wów zbliżając n· em al do 
5lllmego brzegu oceanu. Mija 
my tytoniowe plantacje Wir­
gfal'ii i już w niespełna dwie 
godziny wj~żdżamy ni obsza 
ry Północnej Karoliny. Tu 
tchnące wilg9cią la>Y liścia­
.;te co pewien czas ustęnuj,ą 
miejsca roZ'ległyn} po!9m ku­
kurydzianym. m'ędzy którymi 
]ft{.wią za.budowania farm z 
nie-Odmiennie sre_l:>rzącymi- się 
kopulastymi wdeżami silosów. 
Mij1a.ne mia>teczka ze standar 
dowy.ml stacjami bgnrz.ynowy­
mi czołowych kopalni naft0-
wyich, k<>lo~ymi reklama-

nych stołów z ławami , becz.ka 
na śmieci. Głównym jednak 
m1eiscem kilk_uminutowego 
odpoczynkiu są stacje benzynn 
we. Tu przy okazji tankowa 
nia wozu oraco•1gik stacji 
przetrze szyby. SIPraw{l.zi po 
ziom oleju w misce i elektro 
litu w akUI!lula.torze. podczas 
gdy kierowca odwiedzi toale 
tę, umyje twarz_ wstąp: dO 
bufetu na szklankę z:imneJ 
wody. Mimo Licznych bezpła·t 
nych usług„ nie ma tu zwy 
czaju dawania napiwku pra­
cown~kom stacji. 

Drogowa lekturll 
Monotonną jazdę urozmai­

cani czyLaniem 2'Jnaków dro­
gowych i plansz reklamo­
wych. Znaki są tu inne niż u 
nas - ruie symboliczne, lecz 
słowne. Szczęście, że język an 
g'el.9ki dy:>pcmuje dużym za­
sobem jednosylabowych słów, 

PllEZ 
~· -

STANÓW 
mi i biafynri d{>mkami są bliź 
niaczo do siebie podobnę, 

Im dale; jednak na połud­
nie, tym uboższe zabudowa­
nia. Przeważa 1udność ' mu­
rzyńska. V{śród tytoniowych 
Cll.Y kUlk'\l'rydrian~ch planta­
cji - nęd.zne chałupiny. Sikle 
cyne nJer<ą z dykty i rdza­
wej blachy. Co pewien czas 
rniqamy przydrabne straga­
ny, w kt~h za be;reen moż­
na kupić -od cz<1rnych .;;prze­
daiweów soc"lyist~ airbuzy i 
mel<Jny.~wieże owoce i po­
midory. Swietny dodatek dO 
naszego suchego prowiantu. 

Jaiz.da szooą ameryikańską 
cym się .ro. i n. różni od k.ra­
j·oweoj wycieczki samochodo­
we;, że człowiek nie może 
tu za.tmymać się w d-0wolnym 
miejscu - w lesie, nad brze 
giein mijanej rzeki czy jezio 
ra. Na autostradach i;itinieje 
w ·ogóle ząika.;z: ;i:atrzymywania 
się na trasie między zjazda­
mi. tu zaś na sro>'ie drugiej 
kategorii, podana jest nawet 
S'lybkość minimalna. Tyl-ko co 
paręset kilometrów_ przeważ­
nie w lesie. uirządzane są miej 
sca wypoazymkOIWe cFla kie­
r<YWd>w - niewielik.a polan­
ka obok drogi. kilka drew:nia 

bo gdybyśmv chcieli nip. prze 
tłumaczyć na nasz język znak 
„tum left on green arrow 
only", nie starc~łoby na to 
deski. Oprócz tych nl;l_pisów 
zastPrmjących znaki droJ(OWe 
co kr<>k migają różne inf=­
macje -i aP.;ęle. iak .,chroń 
la>y przed pożarem"_ .. używaj 
własnej popielniCZJki", .,za trzv 
mile zjam wypoczynkowy". 
Na rÓWlnycil odcinkach drogi, 
gdzie iJnm.e znaki są ni~ 
bne, romtawiono tablice z 
jednym tyHoo Sil:OIW~ „myśl"- . 

I wreS'zcie niezliczone pla;nsore 
z dyklty, wielkości k!m01Weg{l 
ekranu, za.powiadające plaiże. 
sklepy, restauracje i różne o­
biekty do zwiedizaJ!li.a na setld 
mil naprzód. Pla.nsze powta­
rzają s•ię co pewien czas, i 
w rezu.!tacie człowiek z re­
guły przeoczy tę ostatnią, pod 
którą figuruje na.pis: ,,skręć 
właśnie tu". W gęstwime 
p!a;nsz i tablric giną też nie­
wiellde tabliczki z narzwami 
miasteczek. żeby więc dowie­
dzieć się. gdzie si.ę jest, trze· 
ba kogoo 7.apytać. 

Po kiltlru gooziiir1ach prowa­
dzenia wQIZU c-L!01Wiek wyrabia 
sobie własną tak;tyikę jaiz.dy. 
N a trzytpa151IT1owej jezrlini naj-

praktyczniejsze jesit pasmo 
środkowe. Przy dwóch pa­
smach wybieraim lewe - wpra 
wdzie zawadzają tu czasem 
sklręcający w lewo, którzy 
czekają na JUikę w ruchu prze 
cłwnym, ale można 1.Ch wy­
mi.nąć ;i prawej i nadrobić 
stracony czas szybkością. Li· 
mi-t szybkości (65 mdJ) z re­
guły na tym pasmie przekra­
cza się o jedną poclziallkę na 
zegaa:ze, choć znaki OS"t:rzega­
ją, że ,,szybkość spraw<lzają 
radaa:y". a „sz.yibkościowcy tra 
cą prawa ja2Jd:v". 

Najgorzej jednaik, gdy szosa 
zwęża się do jednego pas.ma. 
Wówczas byle traktor prowa­
dzi za sobą długi ogon wo­
z6w. Kierowca cz.uje się w tk~j 
sytl.ac}i jaik w ogamie wloką· 
cego się pociągu. Z uwa.$ na 
runaJogiczmą sytuację na są­
sioontm pa.srrtie przeciwległe­
go ruchlU, nieraz pól go<lziJny 
::zeka się na s.posobność wy­
miimięcia zawady. 

Meta 1800 km podreży 
Ale zblili:a si.ę noc i ruch na 

s©Osie rzednie. Już przy świa ; 
łach reflektorów przemierza­
my Południową Karolinę. O 
północy_ pędzimy nie kończący 
mi ~ m~tami i w1alduilctami 
Chaa:lestonu, podziWliając z go 
ry oobija.jące się w wodach 
zatoki światła budy>ruków por­
towych i oceanica.nych sta­
tków. Je=e pa:rę goclmim jaz 
dy i na horyzoncie ozłoconyn• 
;>romieniami ws>ehodzącego 
słońca rysują się pioropusze 
dymu nad kominami fabryR 
Sava.nnah, już w sta.nie Ge<>r 
~ia. W7Jdluż sz.osy za miastem 
kiJometrami ciągną się restau­
racje, sklepy i motele... My 
jednak prujemy dalej. 

I w;res:zx:ie w pełnym słońcu 
poranka olbrzymi na.pis .. W<:!' 
C()ł!Tle to Florida" obw169Z.CZ<i 
że nasza pr:re=ło •ys1ąci.ilo­
qi et:rowa trasa dobiega koń<"Jl 
Je;m::ze tylko 150 mil do pierw 
szego kuroctu na tym półwy­
s.pie - oo St. Au.gust.line. Tam 
wypo07l!liemy ... 

Ale zmęcumie i n~ewyspa­
nie robią swoje. Pragnąc ()!Dl­

nąć przemysłowy Jaokoonv I­
le wjeżiclżamy w boczną dróż· 
kę, która zamiast na wybrze­
że zaprowadzi'la nas w gąsZICL 
dztkiego buszu porośniętego 
QIS>trą trawą i skarlowacia.lym1 
palmami. Tu na.gie diroga ;nę 
kończy. Na drewnianej ba­
rierce wisi taibli>C"Zka z na.pi­
sem „wlasno.~ć prywa.tna" i 
nic więcej . Wookól ma.rtwa ci­
sza i niedostę;pny busz. Brak 
już sil, by szukać wyjścia . z. 
tej ślepej óróżki. Zmączen1~ 
jest s'i!niejsze - zasypiamy: 
jeden na prz.edrnim, drugi na 
tylnym siedz.eniu wozu. 

WLADYSLAW KULICKI 

Wa!tykan !Staro d_,ella Ci.tta del Vatica.no). 

Państwo o 0 ,44 klin kw. powierzchni i ok. 1000 

mieszkańców.. Obejmuje ono pałac (1400 kQIID­

nat i sal), ogrody watykańskie. bazylikę, i plac 
8w. Piotra. ma własny dworzec kolejowy, ra­
diostacje. j)OCT'tę. gwardię papieska. Do Wa.ty­

k'anu należą pOltlaóto li=e kościoły i kilka 
tmdoiwli w Rzymie. 

Ubwor:wne w 1929 r. na mocy traiktatów la­

terańs<kich między pa1pieżem Pic.'&em XI i rzą­

dem włoskom państwo watykańskie jest nie­

watpliwie jedhym z najdiziiwniejszych a L naj 
b-Ogatszych r.>aństw świata. Wspaniałości i bo­

gactwa pałacu pa1p iesk-iego m-0gą szokować 
budzi;; u poniektórych katol1ków wątp!Lwoś<-­

co do realno-5ci ewangelicznego przyka!Za.Ili<l. 

ubóst:wa. 
Są one wszakże tylko maleńką cząstką ma-

jąitków położonych poza ,.spiżową bramą". Jali: 
' podają źródła angielskie, Watyka:n jest bow;em 

najwi(7kszym w świecie a.kcionariusr>---em, maja­
c.ym <::<\Ve LtdL.1aly w przemyśle handlu Włoch 
l szeregu innych krajów. Do Watykanu nale­
żą m. in. aikcje włoskich kolei. towarzystw:; 

eleklt;ryczJności, hotele, spótki lot11i=e j samo­
chodowe. P07.a tym wytwórnia pasztetów Pa.n­
taneBa. ka&yno g;ry w San Remo, Jicrzme me. 

ruchomości przy ul. Pree.y<len ta Wilsona i Uni· 
wersyteckiej w Parryżu, liczne domy w Tokio. 
t>a.łe drz:ielnice miesz;kaniowe w Buenos A1re; 

itld. A wsrz.ystk<> to otoczone głęboką tajemni" ' 
opatrzone stemplem m1lczen 1a ... 

Zdjęcia: A. War.h 

T 
' . 
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(Z pamiętników gen. de Gaulle'a) 
dowaoa i wyposażona w nowe un.ądzenAa.. 
Gdy wooodziliśmy do ()08'Zlll'Ugólnym hal fa­
brycrroyoo, zbieriały się grupy robotników, aby 
zamienić z nami pi:zyja:z;ne słowa ••• 

• -tr • 
••• W czasie naswgo ośmiodniowego pobyta 

w Mllskwie wymieniliśmy z Rosja.nami wiele 
myśli, i-nformacji, sugestii. Bidaiułt i Dejea.a, 
wsp<Hnie z Ga.rreau I de Laloy, mówiącym; 
biegle po rosyjsku, przeprowadzili szerox 

rcnmow z Mołotowem . i jego un:ędnika.m:. 
Juin, k.tóremu towa.rzygz.yl Petit, szef naszej 
misj,i wojskowej, nYZJ111awia.ł długi> ze ,w,tia.bem 
generalnym i jego S'Zefem gener&lem Antono­
wem. Było jednak jasne, że WS'L)'9tkO co na.J· 
wa.żniejsze wstanie powied?Jaine i 7.dooydowA­
ne w rorDnowa.cłl między Stalinem a mną. Od­
n-OSiłem wrażenie, że w jego ~ie będę rblotl 
prred sobą w każdej sprawie pniebieglego ł 
nieusft,.pliwe~ rzecmnika intere56w ltosjl, u­
męczonej cierp.leniami, 1- pała.jącej ambioJą 
na.rodową. 

Sta.lin był op.;,any żądzą władrzy. Zyale wśród 
91>isków nauczyło go maskować swój wyra.'l: 
twM:Zy. SWQje Ul2llcia I · myśłi, wyzbyć się Uu­
zji, litości i sziczerości, w.idlzieć w każdym 
C7..l81Wielru przesdlildę lvb niebezpiecYT..eństwo. .• 

• -łr • 
rówka żela.za. Ale faibrytka. crrołgów, k!tórą zwi...- Podczas mnlieJ więcej pięinasf1u gOOzin na­
d7i!J,iśmy na&tępnlie, była .tuż oołkOIW!icle odbu- sr.cyob iromae.w ze SłWnem ~ ,Jece 

poliłykę, diałeloosiężną i skrytą. Komunista. w 
mundurze marsza.tka, dykt-a.tor działający pó{j­
stępcm, zdobywca o wyglądzie l>-O<'Zciwca, st~­
r&I sie <J.n ~rowadza.ć innych w pole. Al<' 
jego namiętność była ta.k gwałtowna, że czę­
sto przebijała na zewnątrz, nie pozbawiona 
w takich chwilach pewnego posępnego uroku. 

Nasza pienv,w,a rorL.mowa odbyła się wiec-w· 
rem 2 grudnia na. Kremlu. Winda zawiozła 
Fra.ncnzów aż do wejścia. na długi kOO"ytar:r„ 
obstawiony Imponującą liczbą dyżurnych poli­
cjantów j koń=ąey się wejściem do dużego 
pokoju, na którego umeblowanie skladaly się 
siół i kr?..esla. Gdy Mołotow wprowadził nas 
tam, poj.a.wił się „ma.rszałek". Po 7.daw.kowych 
przywitania.eh usiedJiśmy wszyscy dokoła sto­
łu. Stalin, ob&jętnie czy mówił azy milcza~, 
siedział z opus7.C7i00Jymi ooz::irma i kreśHł ołów­
k.iem hieroglify. 
~ąipiliśrny" natychmiast do omówiema 

Słlft.wy niemieektieJ. Nikit z obecnych nie miał 
wątplhvości, że pod uderzeniami a.rmii rojus7.­
nic-Łych Rzesza =wali się w na.jbUŻSILym, =a­
sie; mairszałek podkreślał. że najcięższe z tyeh 
udm-T..cń xada.wia.ne są przez Rosjan. Byliśmy 
od ra7Jll zgodni, oo do tego, że trzeba Niem•:Y 
raa ·na zawsze unieszlrodłiwić. Ale gdy wska­
zywa.!Pm na. to, jak dalece fakt w~emne~o 
oddałeni11. się od siebie Rosji i Ji\rane.ji wpły­
nął na l'(Jll;Jlętanie się niemieckich anibicji, po­
tem na katastrofę Fra.TK'!ji. a w k().l[lsekwencjJ 
na inwazję terytorium ra.d'Cieekicgo, gdy kre­
śtilem )>eł'SOektywę be2lpośrednieg.o PQro2llłmie-

nia między rz.ądem moskiewskim i paio'Skim 
w oolu ustalenia podstaw uregulowania pro­
blemu niemieckiego, które byśmy wspólnie 
w.prnponzywaJj po'lJOS't.ałym soju&mllkom - Sta· 
lin odniósł się do tego z rezerwą. Podkreśla.I, 
że wprost przeciwnie, na.leży kat.dą spra,wę 

przes·tudiowa.ć ze Sta.nami Zjednoozonymi l 
Wielką Brytanią. Wnioskowałem z tego. te 
mia.I już k.()lllkretne podstawy, by pnewidy­
wa.ć zgodę Roosevelta. i Chu-rehilla na to, oo 
chciał uzyskać. 

Zapyba.ł mnie jedna;k, jaiklich gwarancji Fran­
c.ta żvm;yla.by sobie na za.chod?Je. Ale gdy mó­
wiłem mu o Renie, Saarre i Ruhrz.e, oświ·ad­
cq;ył, 7.e rozwiązanie tych spraw może być roz­
wa.:i;ane jedynie w rokowaniach między ezte­
rema mooa.rstwa>mi. Na.tomiast na postia.wione 
przeze mnie pytanie w 91>rawa.eh wsehodnieJ 
graniey Niemiec, odpawiedlZiail kategoryczn.i 0 • 

- Sta.re ziemie polskie - Prusy Wschodnie, 
Pomorze i Sląsk muszą powrócić oo Polski. 

- A zatem - powiedl2lła.lem - granica na 
Odrze': 

- Na Odr.re i Nysie - sprecyowwał Stalin. -
Należy pon<ldto dokonać pewnych kwektur 
na krnzyść OŁechoslowacji. •• 

• -łr • 
.„Wresmie, pewnego dni.a, wyazito - Jaw, 

Dalszy cii:iy na str. 6 
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• DZIS I JUTRO • 

• 
Rad by rękę wciąż trzymać ł 

na wydarzeń tętnie, ł 
ł a otula się w przeszłość, 
ł jak w puszyste futro. ł 

• 
Za człeka dzisiejszego ł 

uchodził by chętnie, 

ł lecz wargi mimo woli szepczą: ł 

• 
„Przy;filź pan jutro ..• " ł 

W BIURZE 
• REMONTOWO· BUDOWLANYM. 

ł Skarżył się nauczyciel: ł 

• 
„Sami to osądźcie! ł 

Dach zacieka, choć szkoła 

ł śwłeżo po remoncie!" ł 

• 
„Ech. malkontent.... - ł 

zza biurka warknął głos 

ł ponury. - ł 

• 
Ze te:i: chce się wam ł 

w całym poszukiwać 

ł dziury!" ł 
• SMIERC BIUROKRACEGO • 

ł Gdy . Smierć naszła go ł 

• 
w biurze, ł 

gest uczynił ręką 

ł i rzeki z przyzwyczajenia: ł 
ł „Następne okienko!" ł .•••••• „.„. 
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Z 
tą młcd:z;ieżą są ciągle 

k!;opoty. Za-wsze mówię, 
że na11epiej by by«> 
gdyby ludzie rod.zili się 

zaraz li<n'ośli. Ale ponieważ 

na ra.zie się na nic wkieao 
nie za,n.osi, więc i z istnieniem 
młodzieży, i z i9tnie-niem kło 
Potów trzeba się ja.koś pogo· 
dzić. Oczywiście byle nie za 
ba.rdzo. Olńatnio z pojaWiP.­
niem się na ekranuu:h krótlco 
met>ra.źowego filmu „To.ki" wy 

Łooniła się k.w OOtia, a za nlq 
dy·sku.sja (może bMdziej dy­
sku,sja niż kwestia) co mlo· 
dzieży wolno a czego znów 
nte · w-Olno. Rzecz ;a.sn.a cze­
go nie wol.no oglądać, bo ro 
oić to Wolno W•9Zystk;o. Jak 
na mój gum a.ż trochę za du· 
ro. 

A term: do 1'Zeczy. Otóż na 
owvm f.tlmie myśliwi strze-

lajq do głuszców i cietirzewt. 
Czy t.OJk•ie d>ra.styo.zm.e scern.t1 
mł-od-meż maże °"Ządać? Nte 
wiem. Wiem tvlk-0 że podzi4l 
ludzi na dorosłych i młodzież 
Jest rzeozą ti.mOOJnq. Zn.ami. 
40-la.tków ktm11 nie sq ;esr 
cze diorośli i ndgdy na.;prawdo· 
vodobniej nimł niR będą ł 
stC11Tych nastolatków, kt&rzy 
są już tllik d.ajrz.o.li, że z chę­
cią by pos2'1:i n.a emeryW?"ę. 
Wiem rÓWllłież, ~ Maistucz-

n.ych -scen 1'01!.%tpet/ hMbie n.fj 
pawiinmd oglądać. Pójdę dalej 
- że c:Wa.st11021nycli scen w 
ogóle nłe powinno być. 

Niestety, życie cod.ziemie 

Konkurs „Panoram{ i Muzeum Sztuki 

dostM'cza nam M'oot11=11Ch ł 
krwC11Wy>eh scen pol1(ld nasze 
potrzeby i wy<trz11mal~ć. 
Wszyscy się za.s~W.jq ja!k 
uchrornić pr.zed n-i:mi mł.od.zie.t. 
l słusmiie. Ju..t nieci) mniej 
lu.dali zO!Sta.naw,ja się jaik uchro 
mć )'.>'l'Zed nimi d01'0>Slych. 
Najmniej zaś =stana-wia się 

j<Jik je w ogóle skreślić z 1'e­
p~u h.ld2lkich diofrw.źad­
ozeń. 

(BEDAGUJE KLGB SZARAOZTSTOW 
KRZYZOWKA 

(PREMIOWANA KSIĄŻKAMI) 

POZIOMO: 1. Wyzyskiwacz. 7. Łódzki supersam. s. Pro­
dukt. 11. Obszar wokół Bieguna Pin. 13. Siostra Lilli. 15. 
Kraj na Bliskim Wschodzie. 17. Stwardniała mieszanina 
cementu, kruszywa i wody. 18. Zona radży. 20. Byk ·czczo­
ny w starotyt. Egipcie. 23. Czcionki drukarskie o zaokrą­

glonych konturach. 26. Odwar, dekokt. 27. Majówka, eska­
pada. 28. Dodatkowy wykład, powtórka materiału. 

PIONOWO: 1. Dokucza w lecie nad jeziorem. 2. Uskrzy­
dlony rumak. 3. Pila tartaczna. 4. Miesiąc. 5. Upał. 6. Na 
ból gardła. 8. Prowizoryczne schody. 10. Wyspa w pobliżu 
Japonii. 12. Nasze góry. 14. Rzeka w ZSRR. 16. Blisko­
wschodnie imię. 18. Swit, początek dnia. 19. Ucisk, presja. 
21. Kukla, arlekin. 22. Stojący znak żeglui;owy. 24. Ru-
ebomy pomost. 25, Podkopuje pod ziemią. „JUAN" 

NAGRODY KSIĄŻKOWE za l'Ozwiąz:\nie krzyżówki 
s nr 288 ~losowali: 

Helena _Kujawiak Łódź, ul. Jęczmienna 2/4, .Janina Ku­
bacba, Zi;1erz, ul. Obr. Pokoju 3, Irena Zbrożek, Sieradz 
ni. Polna 3, Wiesław Pytlarczyk, Łódź, ul. Rojna :u, .Je~ 
rzy Kwiatkowski, Parzęczew, Pl. T. Kościuszki 4. 
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Muzeum Sztuki w Łodzi i 
„Dziennik Łódzki" przy współ 

pracy Łódzkiego Towarzl'Stwa 
Fotograficznego ogłaszają kon­
kurs fotograficzny pt. „Czło­
wiek i dzieło sztuki". Jego ce­
lem jest spopularyzowanie 
zbiorów sztuki, znajdu3ących 
się w stałej galerii łódzkiego 
Muzeum Sztuki oraz ekspono­
wanych w ramach wystaw cza 
sowych. Organizatorzy pragną 

przez udostępnienie dziel zgro 
madzonych w muzeum, dać 

możnośC szerokim rzeszom fo„ 
tografujących wypowiedzenia 
się fotograficznego na temat 
dzieł sztuki. 

REGULAMIN: 

t Tematem prac są dziel'l 
• sztuki znajdujące się w 

zbiorach Muzeum Sztuki w 
Łodzi, potraktowane jednak 
nie dokumentacyjnie, lecz ja­
ko element 'treściowy oraz 
kompozycyjny samodzielni;po 
obrazu fotograficznego o wa­
lorach artystycznych. Organ;­
zatorom konkursu zaleźy 
szczegóJnie na uchwyceniu mo 
mentów zetknięcia się widza 1. 

dziełem sztuki oraz nastroju 

Opinie 
Mtln'celc MaistToia.nni miał 

za partnerki najwybitniejsze 
gwia2ld.y współczesnego fil­
mu. Oto jego opi:nie o k~iku 
z nich: 

- S~hill LD<1'en - typ ko­
biety, z którą należy się o­
żenić i mieć dziecko; Brigit 
te Bardot - piękna fatogm-

. 1 fia do powiesze111ia na ścia­
nie; Maria Schell - mózg 
elektronowy; Anita Ekberg 
- wieczny mróz i wieczny 
upal; Jeamm.e MwelMI. - jeśli 
ma się za żonę Sophię Lo­
ren, Jeanne należy wziąć na 
kocha;nkę ... 

panującego na otwarciu kolej 
nych ekspozycji czasowych. 

2 W konkursie może brać 
• udział każdy fotoamator 

terenu Łodzi i województw'ł 

łódzkiego. Wszystkim uczest• 
nikom konkursu zapewnia si'l 
możliwość robienia zdjęć w s 
lacb ekspozycyjnych muzeurą;: 

w godzinach otwarcia galerii 
(bez przemieszczania ekspona 
tów). 

3 Każdy autor może zglosi4-
• dowolną ilość prac. 

4. ~o;~4at c.!rac 

większe. 

minimum 
pożądane 

5 Fotogramy winny być 
• nie nakle;one i nie opra .... 

wione. 

6 Na odwrocie każdego to 
• togramu, w prawym dol 

nym rogu należy napisać: ko• 
lejny numer, ewentualnie ty 
tul pracy, imię i nazwisko 
oraz zawód i adres autora. 

1 Fotogramy wraz ze spi­
• sem prac należy składać 

osobiście lub przesyłać poczt~ 
na adres: - Muzeum Sztuki w 
Łodzi, ul. S. Więckowskiego Jfi 
Dział Naukowo-Oświatowy 
z dopiskiem „Konkurs 'toto 
grafic"ZnY"". Termin składania.. 
prac do 1 grudnia 1967 r. 

8 Za najlep•ze prace prze• 
• widziane są nagrody pie 

niężne i wyróżnienia. Organi 
zatorzy zastrzegają sobie pra­
prawo nieprzyznania którejś z 
nagród, o ile poziom prac nie 
będzie odpowiadał warunkom 
konkursu. Wszystkie prace 
nagrodzone pozostają własnoś­

cią organizatorów. 

9 Organizatorzy konkursn 
• przewidują urządzenie wy 

stawy najlepszych prac oraz 
reprodukowanie ich w „Pano 
ramie Dziennika Łódzkiego" 

według obowiązujących sta­
wek. 

1 O Bliższych informacji do­
• tyczących konkursu udzie 

lać będzie Dział Naukowo­
Oświatowy Muzeum Sztuki w 
Łodzi, ul. Więckowskiego S6, 
tel. 397-90, wewn. 12 w godz. 
8-15. 

Zdrowe zera 
Profe.sO'r uniwersytetu w Pen 

sylwan.U. wybitny p.sychiatr;. 

dr Earl D. Bo.ad stwierdzi) 
kiedyś: 

- Jeden .na 140 Amerykanów 
jest tworem do.skonałym, tJ. 
bez k'lmpleksów, lęków, pl'2e· 
sądów, uderza)ących w.ad. slĄ· 
bości. Jeśliby jednak ustawić 
te twmy obok siehie, przest.a­
lol:>y się im zaoorośeić. WYJilą­
dallby bowiem, jak szerel( do­
skonałych zer.„ 

NiedMD-nO - jaik pod.aM jed 
na z miejscowych gg;zet - m4 

le dwulet.nie d;~eoko złama­
ło 11ó:ilkę. Lekatrz rejonowy 
skierował je do nwtychmła.sto­
wego prześw~tlenia. Przez 
dwa dini woził ojciec ~we 
dziecko od pogoto.tvia do pogo­
towia, by w końcu t-rofić do 
reda.kcji, Jot&ra p1'zerwała ten 
łańcuch zlej w-Oli: Dopiero bo 
wiem na skwtek interwein.cji 
dzie-nnika.Tza. lekarz dyżurny 
Miejskiej Stacji Pogotowia Ra 
tu.nkowego d-Okcma.l prześwie­
tlenia. Natomiast lekarz poao­
towia ratwn.looweg-0 dla powła 
tu łódzkiego odmówił twier­
<Lząc, że pacjent nie z fego 
rejonu. Jll!kże bla.do w świf'­
tle tego poinu.rego zdMzenia 
wyglqdajq wysiłki ludzi do­
lrre; woli, mające na cełu u­
chr011ienie na.szych dzieci i 
młodzieży przed ba.rbarzyf,­
ski>mi scenami. 

Owszem, można młodzie! 
uchronić przed wid.okiem o­
krucfe'ń.;twa. Ale t11_lk;o w ki­
n.ie. W telewizji ;uz t'l'OChę 
g·orz~j. Czym 011 by? ,,SW.ię­
ty" bez ;a.tek? 

Ale jak uchronić w tyclu? 
EkTa.11 życia , je-st przecież pa­
noramiczny i ro.zciqga się od 
miejskich zaulk6w aż do włej 
skich przysiólków. Wprowa­
dzić zakaz ogląda.nda chuligań 

sk.ich rozróbek - dla młodrie 
ży do 18 -lat? Nierealne. Sa­
mi bohaterowie tych rozró• 
bek sq często młodsi. 

Właściwie to co mnie to ob 
chodzi. Sko'll.czylem już 18 iat 
i wszystko mi wolno o.gląd.ać • 
Tru.py w kim.ie i jak sq.siad 
bije żonę, mordobicie pod ck 
nem i rzeź n.a szklanym ekra 
n.ie. Nawet p&owanie na cfe 
trzewie i gl1LSzce. Tylk-0, że 
me chcę. Cóż, każdy ma pra 
wo wvboru.. 

KAROL BA'DZIAK 
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oo ~ właściwi\ sta.wkĄ w toczących się De­

goeJaOjadi.. 'l'aJt Jak przewidywad.iśmy, chodziło 
o po!Skę. ChCą<! wiedzieć, oo osta.teamie Ro­
sjanie zamierr.a.jĄ tam uczynić po wkroar.eniu 
ich wojsk do Wa.rszaiwy, wyraźnie Z111py.ia.łeru 

o to St.a.łhta w iokJl1 Jronferencji, któn\ 6 gł"Ud­

nia odbyliśmy na Kł'emlu. U mego boku znaj­
dowali się B:i&~ult., Garreau i Dejean, u bok.u 
Stalina - Mołotow, Bogomołolw i doskonały 

tłamM'lll Podeerob. 

Przypomniałem, że Fnmoja zaswsze P1"3C1lęła 

niepf?dległości P.olskd i zaw\!iTlle j~ popiera.Ja, 
Po pierwszej wojnie świaitoweJ wydM.nie przy­
czyniliśmy się do odrodzenia. Polski. Niiewlłtpli­

w.ie. polityka. prowadzona. potem przez Wa.rs:r.a­
wę, a zwłam.cza politykia. Becka. bud7Jila u nas 
niez:idowolen.le i w końcu posta.w.iła nas w 
niebnpłecrmej sytuacji, gdyż skłamała. Z/wiązek 
B:adztecki do odda.lenia się od nas. Mimo to 
uwa.iaMśmy za lrooiemme, by odrodziła. s.ię Pol­
ska, 11.ióra by sama decydowia.ła o swym losie, 
by-le była przyjaźnie usposobiom. wobec Fran­
ąl i wobec Rosji. Wpływ, jwkii mo-..i;emy mieć 

na Pol.alków - Podkireślllem: na ~c'1 
Patakmlv - jesteśmy 7Jdecydowallri wywierać 

Właśnie w tym duchu. Dodałem, że l'-O!lJW.iąza­

Die. ~ gl'Mric PolsM w sposób prr,edsta· 
Wlion'.'f nam przez StaLina., a. mianowicie ,,l:inia 
Om7Xlna" na. wsehod7lie i linia „Odra - Nysa" 
na ~e, wyda.je się naim mO'!łiwe do 
przy,keia. Ale pawtórzyłem, że n~ zda-

li -DZli!lNiN'IK -1.00Mł--.ar-- 220 {6458) 

o r 
niem ~ powiimna byći pa.ństwem ~-· 
wiście niepodległym. Toteż tylko do na.rodu 
polS'l;;iego na.leży wybór jego przyszłego rzą­

du. Dok-onać tego 7J3.ś będ2lie mógł on dopiero 
po wy.myolenlu !I w drodze wolnych wyborów. 
Na razie rząd f.rancuski ulirzymuje st06'Unki 
z rządem pl)lskim w Londynie, który nig-dy 
nie pr7.esta.ł waJcz;yć z Niemcami. Gdyby Fran­
cja pewnego dnia miała. zmienić ten stan rz.e­
ezy, ucreynl to jedynie · w poo"Ol7JU1lliellliu ~ 
s~ trzema sojusmribmi. 

Zabierająe glee z kolei, mairsza.łek stalin 
eoirarz balrdrniej się zapalał. Gdy s.ię go słyma­
le gl:""i;m:il!Cllgo, zJadliwego, używającego całej 

swej elokwencji, azuło się. że sprawa polsk~ 

Jest głównym pt'Zedmiotem jego pasji i cen­
traJnym punktem Jego polityki. Rooia - oświad 

czyi - dokonała „Wlielk;iego zwrotu" wobec te­
go Mll'Odla, kltóry od wieków był jej wro­
gJem, a w którym od•tl\d chciałaby widzieć 

przyjaciela.. Ale pod pewnymi wa.runkami. 
„Polska - mów.ił - zawsrre służyła Njemoom 
'Da. kory1an. pniez który naipadaiłi na ltosj~. 

Ttv..eba :l:eby ten korytarz został zamkmęty -
7'3.mku.ięty przez samą P1>Lskę". Pod tym ką­

tem Wlidze:nia faJct ustia.nowienia. jej gra.nicy 
nad Odrą. I Nys~ może mieć decydujące zna.­
arenit", z chw1l~, gdy pa.ństwo polskie będzie 

siłne i ,,demokratyicrzne". „Żadne bO>wlem 
pańmwo - oświadczył mairsm.łek - nie mof„ 
być S'itne, jeżeli nie jem demokraitycrznc". 

St&'!m JN)l"US'LYł następnie sprawę rządu, Ja­
ki ma~ w W~. Mówił o tym, 

z bru~. ~ vwad pełne Diena.w• 
c-.1 i p.oga.rdy dla ,.Iudz:i z Londynu", wychwa­

lając gorąco ,,Komitet Lubełskti", utw~y 

pod egidą Sowietów, i twienhąe, że tylko jego 

właśnie omielrujĄ i pragną w Polsce. Tłuma­

crzyl zaś ten wybór - według niego dolrolnany 

już p.neo.i: nairód polski - moływa.mi ukazują­

cymi tyolko jego własne, za.jęte z góry stano­

wisk<>. 
- w bitwie, łl:łónl wymwab. łeb kraj 

oświadczył - Polacy pyta.jĄ się: gdzie jest, ce 

robi w tllikim momencie reaikcyjny rząd łon· 

dyńskJ f annla Andersa? S~ą na.to­
miast obecność i dzala.lnośći ,,Komitetu Wy-

2JWolenia Na.rodowego" i wojsk generala Ber­

linga. W:i~ z~t11,, te io agenci rządu loo­

dyńskiegio ~ niepowodzenie powsta­

nia -skiego. ponieważ rorzipę&a.łi je z 

najwiębv.Ą lekkomyślnością, bez po.roromienia. 

się z 00wództ.wem rad:mecldm i w cbwiltl, gdy 

woj~~ rosyjskie nie były w stainle interwe­

niować. Ponadto Polski Komitet WyZiwolenia 

N.ait"OOOwego ~ pm.e~ na wynwo­

lonycll ~ reformę rolnĄ, Móra ~ednu· 

je mu entuzjastyazme popaircie ludności. Zl"­

mie należące do reaikcyjnyeh emJgrantów s~ 

1'07ilia.wane ohł0p0m. Z tego właśnie JuU-Z.CjS'z.a. 

e ..• 
Polska będr.ile ezerpad -- silę; tak jak Prui­
cja cza.su rewolucji c:zerpala. swe siJy ze sp~ 
da.ty państwowych maJ~tków ziemskich. 

Następnie S~ zwróc.11 sle do małe 7A! 

słowa.mi: 

- POWiiedzia.ł pan, że Fra.ncja ma w.pływ na 

na.ród polski. To prawda. Ale dlacugo me 
użyjecie go, by doradzać Połakom właściwe 

l"D'llWiąza.nie? Dla.czego za.jmuJeeie ł>o samo Ja­
łowe stanowisko, ja.kie dotY'Clhczas zajmują 

Amerykanie t Am:lgtia? Oczekujemy od wu 

wyznaję to miczeru - te będziecie działać ~ 

realizmem i w tym sam;ym duchu, co my ••• 

~. 
-~--



WA2:NE TELEFONY <"hore glnekologicznie z 

. Pogot. Ratunkowe 119 CIJ?i , 7fm1.ty7 dzielnicy Sródmieście z 
Pogot. MO 07 400·00 500·00 I ~~'/,6, . . . I ·ejonowycb poradni „K" przy ul. Piotrkowskiej 
Kom. MO m. Łodzi 292-22 107 l PiotrkowsldeJ 26!1 
Straż Pożarna 08 oraz z dzielnicy Bałuty 
Pogot. Energet. 334-28 j i 
Informacja telefon. 03 z re onowycb porartn 
Informacja PKS 265-96 WŁOKNIARZ - "Wester ty" (pol.) od lat 14 „K" przy ul. Sędziow-
Informacja PKP 581•11 platte" (panorama) ort godz. 15.30, 17.ł5, 20 ' skic' 16. i. Snycerskiej 3. 
Pogot. Oświetl. Ulic 220•89 lat 14 (pol.) godz. IO, 18.9. nieczynne U Khruka Pol.-Gin. 
Pogot. PZMot. 533- 12.30, 15, 17.30, 20 rtONIER (Franciszkańska AM, ul. Sterlinga 13 -

18.9. jak wyżej 31) „Szewczyk Kopyt- orzyjmuje r<;>dzą_ce. i cho 

TEATRY ZACHĘTA _ „Dzwonnik ko" g. 15 „Czy macie re ginekolog_1c~17ie z dziel 
a Notre Dame" cpaoo- w domu Iwa„ od lat 11 !UCY Sr6dmiesc1e z rej~ 

TEATR WIELKI (Pl. Dą- rama) od lat 18 !fr.) (czeski' godz. 16, 18 nowych ppradni „K, 
browskiego) godz. 19 godz. 10, 12.30, 15. 17,30. "Wzgórze" od lat 18 vrzy ul. Kopclilskiego .• 2 
„Pan Twardowski„; 20; 18.9. j,ak wyżej (ang.) gOdz. 20 i Nowot'.<i 60 oraz z dziel 
18.9. nieczynny TATRl':-LETNIB - "Wł- 18.9. Czy macie w nicy Widzew z rejono-

7EATR POWSZECHNY kingowie" (panoram>.1) domu "iwa" godz. 16, wych porad.ni „K" przy 
(Obr. Stallngradu 21) (USA) godz. Jł.30 (Id- 18, „Wzgórze" godz. 20 ul. Niciarruanej l Zbci­
g. 19.15 „Derby w pa- no czynne t7lllo w POKOJ (Kazimierza 6) cze .18

• 
łacu"; 18.9. nieczynny dni pogOdne) „Bajki" godzina n - „ C~trurgb Południe -

TEATR JARACZA (w sa- 18.9. jak wyżej „Samotny Jeździec" otl vzpita_l. im. Jonschera, 
li Teatru Rozmaitości, STYLOWY LB1NIB lat 16 (USA) godz 1~ ul. ~ilion?wa 14· 

18 ~·. 18 9 s · t ' Ch1r11rg1a Północ 
ul. Moniuszki 4-a) - „Wczoraj, dsil, iatro" . •. "'?• „ · • " amony Szpital im Biegańskle-
g. 19 „Mój biedny Ma (panorama) (wł.) godz. ~zdziec god~. l6, 18• go, ul. Kniaziewicza 1-5. 
rik"; 18.9. nieczynny 111 (kl.no czynne tył.ko REKORD Z) . Laryngologia: szp. 1m 

TEATR NOWl': (Więc, w dni pogodnej) "Mściciel (wRzgm~scek~ od B~rllcklego, ul. Kop-
kowskiego 15) g. 19.15 18.9. jak .YIYZe - ciru;k!ego n. 
„Blacharz burmistrzem" ADRIA (Piotrkowska ISO) lat 14 (ang.) godz. 10, Okulistyk„ _ !>zp. Im. 
18.9, nieczynny Kino filmów radzieckkb 12·30, l5, 17.30, 30 N. Barlickiego ul. Kop-

MAŁA SALA (Zachodnia 50 lat kinematografii lS.9• jak wyżej <"ińskie 0 22 ' 
93) g. 20 ,,Skiz„; 18.9. radziecJ<.lej. Szołochow ROMA .•~zgowska Dr 84) Chirn~gia "1 laryngolo­
nleczynna na ekranie: „Cichy „Bajki godz: te, 1~, gia dziecięca: Szp. Im. 

'.lEATR 7.15 (Traugutta 1) Doa" Il seria Od lat l~ 12, ~a. 14 „Między lt- Korczaka ul Armil 
g. 19.15 „Dobrze skro- godz. 18, 12.30, 15, 17 .30 nam1 ringu" od lat 16 Czerwonej 15 • 
jony trak" 20; 11.9. jak wyżej (USA) godz. 15, l?.30, Chirurgia • rrzezękowo-
18.9. nieczynny CZAJKA (Aleks~~drow- 20 ! 18·~· „~tędzy Ima- twarzowa: Szp. im. Bar-

OPERETKA (PćJłnocna ska 182) „Mściciel z mi nngu godz. 10, Eckiego, ul. Kopcińskie-
47-51) gOdz. 19 „Domek gór" (rad'Z.) od lat n lZ.30, 15, 17.30, 20 go 22 
trzech dziewcząt"; 18.J. godz. 15, l!l, :!&; 1&.9. SOJU~Z.„ (Plato:-vcowa 6) Tok~ykoiogia: :tnstytut 
nieczynna nieczynne „BaJkl · godzina 14 - ul. Te-

TEATR ARLEKIN (Wól- BNERGETl':K (Al. Poli- 50 lat kinematografii Medycyny Pracy, 
czańska 5) g. Il, 15 technl.kl 17) „Złodziej radzieckiej. Wojna o- resy 

8
• 

„Kłopoty czarodzieja"; samochodów" (rad.z) czyma współczesnych: lll.t. 
18.9. g. 17.30 „Kłopoty od lat 11, godz. 17, j9 „Lecą :turawie" od lat 
czarodzieja" 18.9. nieczynne 16• god2:. 1~ 1'1, 19; chirurgia Południe 

TEATR PINOKIO (Ko- GDYNlA (Tuwima nr 2) ll.9. „N•edz:,ela w No- Szpital Im. Plrr>gowa. 
pernika 16) g. 12, 17.30 Darling" od lat 18 wym .Jorku od lat 16 1 Wól ń k 1115 
„Rubel samosiejek"; (~mg.) godz. 10, 12.311. (U~A) godz. 17, 19.15 u • . cza s a · 
18.9. nieczynny 15, 17.36, iO (program SrYLOWY • STUDYJNE ~irnr_gla P 6!noe 

kina studyjnego) (Kilińskiego nr 123) - Szpit~l im. Sterlinga, ur. 
18.9. jak wyżej nieczynne (program Sterlinga 1-3. 

HALKA (Krawiecka S-5) przeniesiony do kina Laryngologlat Szp. Im. 
MUZBA 

l\fUZEUM HISTORll WŁ() 
KIENNICTWA (Piotr- . 

„Złota kaczka" g. 11, 12 „Gdynia") Pli:ogowa, ul. Wólczań-
„Czapajew" od lat 12 STOKI (Zboc:re 1) ,,Ra- ska 195. 

kowska 282). Wystawa 
„ Włókiennictwo wczo­
raj", „Gobeliny Gał­
kowskich" czynna g . 
11-16; 18.9. nieczynne 

MUZEUM KATEDRY E­
WOLUCJONIZMU Ul. 
(Park Sienkiewicza) -
czynne godz. 10--lł; 
18.9, nieczynne 

l\IUZ~UM SZTUJa (Więc 
kowskiego 3&). Wystawa 
grupy „N" czynna od 
gOdz. 12-18; 18.9; nie­
c zynne 

MUZEUM JłUCHU RE­
WOLUCYJNEGO (Gdaii­
ska 13). Czynne od 
godz:. 1-0-17; 18.S, nie­
czynne. 

~.STAWY 

(radz.) gOdz. 16, 18, 20 tuj dziadziu" g. 14.45 Okulistyka: Szpital im. 
J.8.9, „Czapajew" godz. „Niezłomny Wiklns" Jonschera, uL Miliono-
16, 18, 20 (panorama) od lat 11 wa tł. 

MA'JA (Kilińskiego 178) (USA) god-z. 15.45! 18, Chirurgia t 
„Bajki" godzina ~5 -;; 20.15; 1.s~; „Tragiczne gla dziE'cięca: 
„Na tropach szpiega polowarue od lat 16 Konopnickiej 
(panorama) od lat 16 (braz.) Sodz. 15.3Q, na 313-50 ' 

laryngolo­
Szp. im. 

W. Spor-

(radz.) godz. 16, 18, 20 17.45, 20 · 
18.9. „Po k1'11Cbym lo- SWIT (Bałucki Rynek 5) Chirurgia 
dzie" od lat l6 (radz.) „Bajki" godz. IO, n - twar_zo~a: 
godz. 1~ 18, :118 „Fanfaa Tulipan" od Barhckiego, 

•zezękowo­
Szpltal im. 
ul. Kopcin-

ŁĄCZNOSC (Józefów 43> lat 14 (franc.) godz. sklego n. 
„Cena odwagi" od lat 12.30, 15, 17.30! 2e;, 18.9. Toksykologia: I Centr. 

16 (bulg) godz 15 17, „Fanfan Tulipan g. Szpital Khruczny WAM, 

19 ; 18.9." „Bok~er•,' cd 10, 12.38, 15, 17.30, 2e ul. Żeromskiego 113. 
lat 14 (poi.) godz. 19 Nocna . p~mo~ lekar-

ł.DK (Traugutta nr lij) DYZURl': APTEK ska, Sienkiewicza 137, 
Grobowiec Licei" od tel. '44-łł - przyjmuje 

i;.t 18 (ang.) god7.. Ossowskiego 4. Gaga- zgłoszenia telefoniczne 

15 30 17 30 19 30 . 18 9 rina 8, Tuwima 19, Zie na wizyty domowe le­
j ·k • : j • · • • • i ona 21, Piotrkowska 25. karzy w godz. 11-5. W 

MŁ~D.:'yz<iwARDIA (Zie Przybyszewskiego 88, LI· ambulatorium tnternisty-
lona 2) .,Sygnały nad manowskleco 1. cznym przyjmowani są 

SALON LTP (Piotr- miastem" (l>anorama) na l1?-lejscu chorzy z na 
kowska 102). Wystawa od lat 11 (jUg.) godz. 18.t. głym1. zachorowaniami 
Ewy Ulikowgkiej pt. IO. 12_30, 15, 17.30, 20 Cieszkowskiego s, Piotr m!ernistycznymi w go-
„Głowy „Polityki", 18.9. ,,Morderca zosta- kowska 127, TUwima 59, dzmach 16-7. 
czynna od gOdz. 11-19. • l ki - R Nocna pomoc pt' elęg 

SALON SZTUKI WSPOŁ wia ślad" (panorama) u manows ego „„ zgow . • 
CP" t k od lat 16 (poi.) godz. ska 51, PL Wolności 2. marska, Al. Kościuszki 

CZESNE.J 10 r ow- 10 J2, 14 16 19 20 Zielona 21. 48, tel. ttł-09 - przyj-
ska 88-38). Wysta";'a ..., lTŻ.ł (Pabł ~c1ca' 173) muje zgł->szenia telefo-
graf!kJ BWy S!Jwiń ,., k 1 rt~'ł'A · k,... , ">.DZ~T SZPITALI n!czrię na zabiegi do 
sklej czynna od 12-20. „Jacę • J go • • - ' ,•'Jl• domu · w godz -19-4 

zoo (ul. Konstantynow god't, 15 „car 1 gene- . , , • • 
ska S-lO) c nne w 

0 
rai" od lat 1!> (bulg.) , _,Klin1kl' ,Poł.-G~n. Im. Swi"tęczna pomoc le· 

dzinach ::_18 (ka~a godz. 18, 18, •tci; · 1~.9. łu~-skfódowskleJ, ul. l<arska: dzielnica Sród-
czynna 00 godz 18 30) „Niebo nad głową" C::une-Sklodowsklej 1~ - m1esc1e Piotrkowska 

' · · (pan<;>rama) od lat 14 przyjmuje rodzące I cho 102, tel. 271-80, Bałuty -
K. 1 N A (franc.) godz. 18, 18, 20 re ginekologlcznle z 2. Pacanowskiej 3, tel. 

BAŁTYK _ „Jak zdoby· OitA (Tuwima nr 34) dzleln!cy Górna oraz z 541-96, Górna - Lecznl­
to Dziki zachód" (PR „Bajki" godzina 15 - '1zielnicy Bałuty z rejo cza 2-ł, tel. 440-62, Po­
norama) od lat 16 „101 Dalmatynczyków" nowych poradni „K" lesie - Al. 1 Maja 42, 
(USA) godz. 11, 14, 17, CUSA) od lat 1, godz. przy ul. Llbelta, Mary- tel. 305-83, Widzew -
%O; 18•9• „Jak zdobyto 18, 18, 20 narskiej l z. Pacanow- szpitalna 8, tel. 271-53, 
Dziki zachód" godz. 11.9. nieczynne 'kiej. Zgłoszenia telefoniczne 
14, 17, 20 POLESIE (Fornalskiej 37) Szpital fm. M. Madu- na wizyty domowe przyj 

l'OLONIA .,Sami „Bajki" godzina 14 - ~owicza, ul. Fornalskiej mowane są od godz. 10 
swoi" od lat !4 (poi.} „20'! mil do domo" od :n _ przyjmuje r~zące do 15. Wizyty ambulato­
godz. 10, 12. 14. 18. 18. lat 7 (USA) goclz. 15 i chore ginek<>logicz'lle rY:jne i domowe załat-
20; 18.9. jak wytej „Próba miłości" <jug.) z dzielnicy Polesie oraz wiane są w godz. 10-17. 

WISI.A - „Po Wlelkiej od lat 16, godz. 17, 19 z dzielnicy Bałuty z re Gabinety • zab!egowe 
burzy" od lat li 18.9. jak wyżej (bez jr.nowych poradni „K" świątecznej pomocy pie-
(szwajc.) godz. 10, 12.3C poranku) g. 17, 19 przy ul. Bydgoskiej 17, lęgniarsl!.iej czynne w 
15, 17.30, 20 POPULARNE (Ogrodowa ·ruroszowskiej I z dziP.l wyżej wymienionych 
18.9. jak wyźej !8) samotna" (radz.) n!cy Widzew z Rejono- punktach wykonują za-

WOLNOSC - „Wester- od ~t 16, godz. 16.30, wej Poradni „K" przy biegi pielęgniarskie w 
platte" (panorama) od l8.30; 111,9• nieczynne ul. ~yso~leJ 12. godz. 8-18. Zgłoszenia 
lat 14 (poi.) godz. 1~. Szpital tm. H. ~i>rd9· na zabiegi domowe przyj 
12.3G, 15, 17.30. 20 PRZEDWIOSNIB <żerom na, ul. Przyrodnicza 7-9 mowane są w godz. 
18.9. jak wyżej sklego 74-76) „Bicz bo -- przyjmuje rodzące i B-17. 

OGLOSZENIA DROBNE 

N' auka-?>rzemvsł 

Porozumienie między Oniw1rrsytete·m Studenci 
LElD·EN 

Z jednoczeniem Celulozowo-Pattłerniczym a 
z 
w Łodzi 

W 1r€!k!aracie Uiniw~tu 
LĆld""..kiego zawairte zostało 
WCZJOraj porozumienie o współ­
pracy naukowo - ekonomicz­
nej pomiędzy UL a Zjedno­
czeniem Przemysłu CelUJlozo.. 
wo-Pa.piernicz.ego. Porozumie· 
nie poc!Jpis aili: relm..or UL 
prof. dJr J. Piątow\Slk.i i dzie­
kalll Wyd!Liaru Elk:onomiCzn.o-

~~Il. 
if(J~ 
i-..... ~ ....... „„„„„„.;;;. ... 
NIEDZIELA. c::J Spotkanie z 

polską piosenką - o godz. 16 
w Parku im. Poniatowskiego, 
nauka piosenki „Cała sala śple 
wa", konkursy oraz koncert 
życzeń. 

CJ W Klubie Nauczycielskim 
(Piotrkowska 137) o godz. 18 
inauguracyiny wieczór rozryw 
kowy z udziałem Krystyny 
Wawrzkiewicz i W. Korcza. 

Cl Pokaz kolorowych filmów 
amerykańskich, non stop o 
godz. 11, w Muzeum Historii 
Włókiennictwa (Piot!lkowskn 
282). 

Cl Akademia z okazji X Mię 
dzynarodowego Dnia Głuche­
go - o godz. 16 w świetlicy 
Budowlanych (Piotrkowska 232). 
PONIEDZIAŁEK. CJ Od dziś 

w autobusach „65" i „70° -
samoobsługa. 

CJ „Perspektywy rozwoju 
kultury w Polsce" - odczyt 
dr J. Kossaka, o godz, 12.30. 
w LDK (Traugutta 18). 

SPORT. NAUCZANIE. K. 
Gruda ' x 100 dla Poliki. 
Si T, str . 260, zł 25. A. Brzeski 
- Nauczanie języka niemiec­
kiego na stopniu niższym. 

P Z WS, str. 120, zł 6. 
KULTURA I O$WiATA. Po­

radnik pracownika kulturalno­
oświatowego. Zeszyt 6. CP ARA, 
zł 30. E. Starczewska - Klu­
bowe rendez-vous. Wyd. Zw„ 
str. 200, zł 20. spotkanie o 
dwudziestej. Zgubiony ślad 
(piosenki). CPARA, zł I. St. 
Martyniak - Serwety. Nowe 
wzory. WPLIS, zł 20. 

Socjolo~=n~o - doc. dr Wl 
We1fe, dyo:. Zjecllnoczenia mgr 
iinż. J. Olejlnicuitk i zastępca 

dyr. m~ M. Barbasz. 

wczoraj w rektoracie Aka­
demii Medycznej, prorektor -
prof, dr Zofia Jerzmanowska 
1 dziekan Wydz, Farmaceu­
tycznego - doc. dr Antoni 

Umqwa do:tyc-z.y współpracy Kotelko powitali przybyłą w 
ekon<>micznej pomiędzy Wy- ramach wymiany pomiędzy U-
działem Elkonamiczmo - Socjo- niwersytetem w Leiden (Ho-
logicznym UL a przemysłem. landia) a Łódzką Akademią 

ed · ud Medyczną, grupę 35 studentów 
Zj noczeme ost.ępni nau- farmacji z Leiden. Goś<;ie wy-
kowcam materiały do prac ba słuchają kilku prelekcji, zwie-
daiwczych dotyczących i1ntere- dzą apteki I zakłady farma-
Slljących przemysł za.gadnien, ceutyczne. W planie wyciecz-
których tematykę już śclśl~ ki znajduje się ta!<źe i spek-

takl w Teatrze Wielkim. Stu-
określono. Przemysł zasuge- denci udadzą się również do 
in;:je także tema.tykę prac ma- Krakowa, Zakopanego i War-
gistersk:ich, których na(l)\sain<e szawy. 
m<Y..i:e przytniE5ć Zjednoczeruu Holenderskimi przyszłymi 
kor.zyść. farmaceutami bardzo serdecz-

Ponadto ZJ"ednoc-zende Plrze- nie opiekują się wojewódzki i 
łódzki Zarząd Aptek I uczel-

mysłu Celulorowo-Papient1- niana organizacja Z9P. w 
.czego pomoże Wydział<7Wi Elko przyszłym roku przewidziana 
nomiczmo-SoojologiC"ZlTlemU w jest rewizyta •tudentów z Wy 
wyposa:żentu nowego gmachu., dzia~1;1 Farmacji. Łódzkiej Aka 
zakU!pl.lj~ maą:z.ymy i unząd:re demu MedyczneJ w Lelden • . 

inia za sumę przekracza,ącą (a)< 

1 mlin. zt. (a) ••-••••-•••-

Konkurs zawodowych 
kierowc6w 

D.ziś o godz. 8 na Placu 
Zwycięstwa odbędzie się kon 
kurs zorgan.iirowainy przez Wy 
mitar KomUJniikacji Frez. RN 
m. Lodzi, W~al do spraw 
Ruchu Dirogawego Komendy 
Miaet.a MO ' i Au.tomob~li'ltlub; 
dla kierowców za1WQdowych. 
Celem tego, ipona.wiainego od 
k1łilw. lait kon:ku.rsu, jest spraiw 
dzenie spra.WIIlości techinici;nej 
pojazxlów, umiejętności k.ierow 
cy oraz wyglądu estetycllnego 
samooh-Odów. W ireg!UJlaminie 

Paulos Rapłis 
w „Domka trzech dz iewcząt11 

Paułoo Raptis znakotruty 
tenor łódzkieg<;> ·Teatru Wie!· 
kie~ ostatnio występuje go­
ścinnie w Teatrze Muzycz­
nym, W dniach od 19 do 24 
bm. będzie on śpiewał w 
„Domku trzech dzri.€wcząt' 1 

partię Szuberta 

Jkon.1rursu prrrewi.duije się .r_ów­
nierż kirótki egzamilil z wdad<> 
mości o zasa.dach iruchu <ko­
gowego. 

Dla w.szy51tfkich uczesbniików 
przewidzi.aine są nagrody ufan 
dow.ane [plI"Zez PZU, milicję 
drogową or.a.z poszczególne 
praedsdębiorsbwa. (Iw) 

~~~--~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~ 
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l\IAGNETOFON „Grun- „TAUNUS" 15 M de MIESZKANIE 3- pokojo DOCHODZĄCA gosposia 
rlig" wersja luksusowa, Lux - nowy rok prod. we z wygodami w śród do małego dziecka za-
4 ścieżJ<i, nagrywanie: 1967 sprzeqąm. Tel. midciu zamier.iP, nę. raz potrzebna. Tkacka 
automatyczne, zwykle I 214-33 godz. 11-19 6wraorisędne i.z pełnym i •· . ~ ~18 

trickowe - sprzedam. · ~~mfortem w śródmie- UCZERdo~krawe&"O-
J'.'~ac~a 102/104 (przy Kop „MOSKWICZA ł0'1" .sem. Oferty ;,4252&" P~a lctzebny.. 0~ /o1• 
nnskiego) m. 58 god>: . bardzo dobrym stanie, s~ •.• Piotrkowska 96___ >kiego 47 , • 42691 g 

16-19 -- ·- .. -- 42758 g PC? 36.000 km sprzedam. :SlEKRĘPUJĄCEGO po- POMOC . dOchodz ca do 
SZCZENIĘTA . owczarki !Jodź, Wróblewskiego 65 koju sublokators.ki.ego z dziecka potrzebna: Kon-
szkockle „Colhe" z me m. 31 U670 g wygodami w srodmle- stytu jna 11 29 ( · 
tryczkami sprzedam. Tel. ściu poszukuję. Oferty cy . ' m. rog 
312-84 42837 g MOSKWICZ" 407 sprze- 42843„ p Pi trk M~l~chowskiego) po go-

'd-• St k 5/7 21 " rasa, o O\V dz1n1e 17 42835 g 
TERRABONA-(szlachetne am. oc a - ska 98 --- -- - · 

. - --------- POMOC do dziecka po 
tynki) g~ysy białe i czar „WARTBURGA" 1000 de 3 POKO:JE, kuchnię z południu potrzebna: Ja 
r.e, dźwigary (tregry)! Luxe (1963 r .) sprzedam. wł:g_odami, t~lef_on, śród racza 100, m. 39 42813 g 
drewno budowlane, trzc1 Tel. 553•36, niedziela miescie zamienię na 4 . -
na, pustaki, gruz cegła godz, l4-l9, poniedzla- po_koje lub większe w P~MOC domową i ucz. 
ny, wapno i inne - do- lek 7_ 16 42810 g srodmleściu. Oferty - mow do zakładu gar-
starcza J. Prochowski „43842" Prasa, Piotrkow barskiego przyjmę. 

J. Serweta, Łódź, Zgier OPEL d tt Lusso" ska 96 · Łódź, Mackiewicza 39 
ska 245 a 42829 g " Kad e F. 11 POK()J komfortowy, sio (Julianów) 42802 g 

s:iCZENIĘTArodowodo- ~Z~18,sp;f"0"w!mż1ot~~Y e neczny, kuchnia, wygo- POMOC domowa na s t a 
we foksteriery szorstko- dy (Narutowicza: przy Pi łe zaraz potrzebna. 
włose sprzedam. Tel. FIATA 600„ ed ramowicza) zamienię na Lódź, Astronautów 7, 
231-84 . _ _ 42797 g Kilińskiego HG,sprz am. podobne - bloki. Oferty m. 23 (Rondo Titowa) 
APARAT do flokowania tel. 300_15 ;352 

1~ „42794" Prasa, Piotrkow r;odz. 10-1~, tel. 417-69 

na · tkaninach sprzedanl. ska .. 96 GOSPOSIA do ma!żeń· 
Oferty „42784" Prasa, GLIWICE _ 2 pokoje, KRAKÓW! 3 pokoje, ku stwa z 2-letnim dzie-
Piotrkowska 96 kuchnię, wszystkie wy- c)lnia, balkon, '?-owe bu ckiem potrzebna. Łódź, 
PUSTAKI żużlowe do- god_r, zamienię na mie- d~wnlctwo, z.:im1enlę na Doły, Chryzantem 4, m. 
starcza niezwłocznie J. szkanie w Łodzi. Wiado mieszkanie W Lodzi. 7 (zgłoszenia po godz. 
Prochowski - J. Ser- mość: Lódź, tel. 374-12 Ofertr „6412" Prasa, 19) 42895 g 
weta Lódż, Zgierska 245a · Krakow, Wiślna 2 POMOC ~wa -do 

MAGNETOFON-;:Pbilips" SAMOTNA poszukuje ASYSTENT UOLwersyte- dziecka na 5 godz. po-
r>ajnowszy mot.tel sprze- pokoju sublokatorskiego tu poszukuje pokoju trzebna. Referencje~ _ 
dam. Tel. 598-04 42868 g bez umeblowania, z nie sublokatorskiego z wy- Boya-Żeleńskiego 5, m. 
KOCIOŁ-C. 0.- „Strebel" krępującym wejścleJll z godami w śródmieściu. 45 (Osiedle Wł. Bytom-
9_członowy sprzedam. wyl!odami. Tel. 565-67 Oferty „42910" p "rasa, skiej) 42738 g 

Pabianicka 94 42865 g godz. 17- 19 42732 g Piotrkowska 96 POMOC domowa óOC"!lo 
PIEC „Kamlno" 2 m T~LE:idzyzi-JINE pogoto- :iząca, umiejąca gotować 
kw„ pompę wirową, srUDENT Politechniki wie e e ne - napra p~trzebna. .&_6dź, Kołłą· 
piec stalowy 1,5 m kw„ (3 rok) poszukuje.· nie- wy z gwarancją Dy- !aJa 5 a-1, tel. 348-42 po 
wózek ręczny - sprze- krępującego pokoju sub nowski, tel. 557-45 godz . . 17 , (dojazd „6" do 

rtaro. Tel. 384-51, Gessler lokatorskiego z wytywi_e WSPOLNIKA do sklepu Buczka) -~---42_!93 g 
niem lub ~z w P0l!h- technicznego przyjmę, P. OMOC do dziecka d·o-

SZYNSZYLE hodowlane żu „uczelni. Oferty Oferty „ 42671 „ Prasa, 
<przedam. Lódź, Ujście „42761 Prasa, Plotrkow Piotrkowska 96 <'hodząca p o trzebna. 
n 42861 g ska 96 Krzemieniecka 6 a, . , m. 

SAMOTNI znajdą odpo- 28, tel._3~:.50 __ 42863 _ g 
POKOJ, kuchnię, przed- wlednle oferty małżeń- STARSZA pani do dz!e 
pokój, 45 m kw. śród- skle w prywatnym Biu- cl w Wieku szkolnym 
mieście i pokój oddziel rze Matrymonialnym na stałe potrzebna. Pio!r 
nie zamienię na 3 lub „Swatka" Łódź, Piotr- kowska 90-27, parter 

OWCZARKI alzackie 
c1arne podpalane (6-ty­
godniowe) sprzedam. Ka 
sztelańska 62 42358 g 

MASZYNĘ kaletniczą pra 2 pokoje, bloki. Oferty kowska 133. '1670 g --------'-...!:=='---
woramlenną sprzedam. ~~!56~~ Prasa, Piotrkow SAMODZIELNA go~posla ~;~~~:go d~ra~~~:w::: 
Zgierska 30--6 42857 g ----------- 7araz potrzebna. 1 Maja przyjmę. Perliński , Piotr 

2a, m. 19 42241 g kowska · 157-14 42848 g 

UWAGA, KAIDYDACI 
NA WYŻSZE UCZELNIE 

Kursy przygotowujące do egzaminów· 
wstępnych na UŁ (prawo, ekonomia 
biologia i filologia polska), Politechni~ 
kę I Akademię Medyczną, organizuje 
Uniwersytet Robotniczy ZMS w Łodzi. 
Z;:iplsy do końca września przyjmuje 
sekretariat UR ZMS w godz. 10-19 

codziennie oprócz sobót. ' 

·~~-----------------~ _, ...... ~ ..--,.--
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RADIO I IElEWIJ·JA 
PROGRAM I 

8.30 Wiad. 8.35 „Radloproble­
my". 8;50 (Ł) Koncert życzeń. 
9.55 (Ł) Magazyn niedzielny. 
10.20 Zespół Pieśni i Tańca. 
10.40 Koncert życzeń. 11.40 „Om­
nibusem po Edisonii" - aud. 
12.05 Wiad. 12.10 Muzyka. 12 .30 
„w Jezioranach". 13.00 Transm. 
międzypaństwowego meczu pił­
karskiego Francja Polska. 
uk. 13.45 w przerwie meczu -
przegląd prasy. 14.50 Chwila mu 
zyki. 15.00 Transmisja z Kijo­
wa finału· Pucharu Europy w 
l.a. 16.20 Wiad. 16.25 Przegląd 
wydarzeń międzynarodowych. 
16.40 „Demy z deszczu" - słuch. 
F.25 Orkiestry Mantovaniego, 
Clebanoffa, Rose Reismana. 
18.05 Pi'lSenka miesiąca. 18.45 
„ :;o gódzin na Kazalnicy" opow. 
19 .00 Kabarecik reklamowy. 19.lii 
,,Przy muzyce o sporcie". 20.~0 
„Siedem dni w kraju i na świe­
cie" . 20 .26 Wiad. sport. 20.31 
Piosenka. 20.35 „Matysiakowie" 
- odc. 21.05 L.· van Beethoven: 
Sonata a-moll. 21.25 Radio-Ka­
baret. 22.25 Soliści,tcąbki i gita­
ry. 22.40 Chwila poezji. 22.45 
Spiewa M. Koterbska. 23.00 n 
wyd. d71ennika. 23.10 Wiad. 
sport. 23.12 Chwila muzyki, 24.00 
„:V'lad. 

PROGRAM U 

9.00 Wiad. 9.05 „Fala 56". 9.15 
Magazyn wojskowy. 10.00 „O 
królewiczu ogrodniku" - słuch. 
10.15 (Ł) Poranek literacko-mu­
zyczny. 12.05 Wiad. 12.10 Tygod­
nik Dźw iękowy . 12.35 Poranek 
symfoniczny. 13.42 Melodie i 
'p iosenki. 14.00 Koncert życzeń . 
14.30 Gra radiowy zespół „Stu­
dio M-2"~ 15.00 „Mówiący dąb„ 

słuchow. 15.45 „Niedzielne 
r endez-vous". 16.00 (Ł) Wyniki 
„Kukułeczki". 16.02 (Ł) Koncert 
Ork. Mandolinistów LRPR. 16.~0 
Koncert chopinow ski. 17.00 Wiad. 
17 .os "o czy m mówią w świe­
cie" aud. 17.25 Chwila muzy ki. 
17.30 (Ł) „Program z dywani­
k iem". 18.35 Wiązanka melodii. 
18.45 Gra zespół „Hagaw". 19.00 
Rewia piosenek. 19.30 „Szechere 
zada" - słuchow. 20 .30 (Ll Fil­
mowa paleta. 21.00 Dziennik. 
21.22 Muzyka taneczna. 22 .00 
Ogólnop<Jlskie wiadomości spor­
towe. 22 .20 (Ł) Lokalne wiado­
mości sportowe. 22.30 Niedzielne 

llllllllllllUlllllllllllHlllllllllllllllllllllllllUlll 

Plenum WI SO 
Dz;iś, w nioozielę, o godzi­

nie 10, odbędzie się w Lodz.i 
plenaJI"Ile posiedzenie WK SD 
na temait zadań związ<L11ych z 
rozwojem Sl2lkolen ia par tyjnE'­
go w organizacjach stron­
nictwa. 

D'Ziś w Łodzi zachmurzenie 
na ogól umiarkowane. Tempe­
ratura ma)<:symalna ok. 20 •st . 
C. Wiatry dość silne z klerun 
ków wschodnich. Dziś słońce 
zajdzie o godz. 17.54, a wzej­
dzie jutro o 5.20. 

Przy okazji przypominamy, 
:!:e dziś imieniny Franciszka I 
Justyny. (kl) 

ĄGATHA 

wieczory muzyczne. 23.35 Melo- zytor Jego piosenki. 12.45 
die na dobranoc. 23.50 Wiad. „Sztuczne układy ekologiczne" , 

TELEWIZJA 
13.00 (Ł) Komunikaty. 13.05 <Ł) 
Wiad. sport. 13.15 (Ł) „Melodia, 
rytm i piosenka" - aud. 13.4> 

9.30 TV kurs rolniczy. (W). (L) „Mikrofon w służbie rolni· 
10.05 „Pnypommamy, radzimy" ctwa". 14.00 Muzyk.a operowa . 
- „Kiszenie traw" (W). 10.15 14.35 Fala 56. 14.45 Od Straussa 
„ W paszczy lwa" - film z se- do Straussa. 15.00 Wspomnienia 
rii: „Koń, który mówi" (W). z III Festiv. alu Piosenki Radziec 
10.40 Szesciodniowka motocyklo- kiej. 15.30 „Nowy" - sluchow: 
wa - rep. filmowy. (Kat.) U.oo ska. 16.0a Wiad. 16.05 Publicysty 
„Soczi pe polsku" - bezposred ka międ?ynarodowa. 17.0l (~l 
ni reportaż z Dni Polsk;ch w Aktualności łódzkie. 17.15 (Ł) Fe 
Soczi (Kat.). 12.55 Sprawo.octanie lieton. 17 .25 (Ł) Występ chóru 
z rewanz.cwego meczu piiki noz studium Nauczycielskiego. 17.4J 
nej o mistrzostwo Europy Pol- (L) Nil różnych instrumentach . 
ska - Franr;:ja (W). 14.55 Pu- 18.00 (L) Piosenki w wyk. zespo 
char Eu repy w lekkiej atletyce łu Beatlesów. 19.20 (L) „ Własny 
(finały męzczyzn). Sprawozdani~ dom" - rep. 18.45 „ Warszawiak 
z Kijowa/Kat.' 17.30 N1edz1elny w Londynie". 19.00 Wiad. 19.05 
Teatr Telewizji: Henry Monther Muz. i akt. 19.30 Koncert sym· 
I ant - „Miłość czy punktual- foniczny. 19.58 Nowe wiersze M. 
ność" - komedia (Ł). 18.30 „Spot Skwarnickiego, 20.00 D. c. kan­
kanie z pisarzem" - Eugeniusz certu symfon. 20.57 Chwila mu­
Paukszta (W). 18.55 „Syn swo- I zyki. 21.00 z kraju I ze &wiata. 
jego ojca" - film prod. fraqc. 21..27 Krcnika sportowa. 21.40 
(W). 19.20 Dobranoc (W). 19.30 Gra katowicki zespól tan. „Me· 
Dziennik (W). 19.50 Sprawozda- trum". 22.00 Rozmowy o wycho 
nie filmowe z uroczystosc1 od- waniu. 21.10 Koncert. 22.30 Aud . 
sło9ięcia pomnika Czynu Rewo studencka. 22.45 Gra Ork. Tan. 
lucyjnego w ?osnowcu lKat.). PR. 23.15 Rep. z festiwalu „War 
20 .10 „Op.:racja Y" - film fab. szawska Jesień". 23.50 Wiad. 
prod. radz. (W). 21.45 Niedziela 
sportowa (W). 22.00 Reportaż fil 
mowy z l etapu sześciodniów­
ki motocykl<;!Wej (Zakop.) 

PONIEDZIAŁEK, 18 WRZESNIA 

PROGRAM 

PROGRAM R 

8.30 Wiad. 8.35 Wiązanka me­
lodii. ViS Melodie ludowe. 9.00 
Tańce symfoniczne. 9.30 „W Je 
zioranach". 10.00 Wlad. 10.05 Po 
ranny koncert. 10.50 „Subloka­
tor" - opow. 11.10 Porady peak 
tyczne dla kobiet. 11.20 Z twór 
czoścl W. A. Mozarta. 12.66 Z 
kraju i ze świata. 12.25 Kompa 

TELEWIZJA 

15.45 Pol!technlka TV: Geome­
tria wykreślna (Gdańsk). 16.25 
Politechnika TV: Chemia (Kat.>. 
16.55 D'Ziennik (W). 17.00 Medale 
i detale (W). 17.20 Dla młodych 
widzów: „Turnie) o Zóltą Zy­
rafę" (Kat.). 17.50 „Eureka" 
magazyn popularno-naukowy (W). 
18.30 „Zolnierska opowieść" -
reportaż filmowy (Kat.)._ , 18.50 
Wiadomości dnia (L). 19.20 Do­
branoc (W). 19.30 Dziennik (W) . 
20.05 Kino Krótkich Filmów (W) . 
20.25 Teatr Telewizji: Sofokles 
„Król Edyp" (W). 21 .40 Reportaż 
filmowy 1 n etapu sześciodniów 
kl moto<'yklowej (Zakopane). 
21.50 Dziennik (W). 22 .10 Politech 
nika TV: Geometria wykreślna I 
(powt.) !Gdańsk). 22.40 Politech ­
nika TV: Chemia lPOWtórzenie) 
\Katowi~e)„ 

się, o samopoczucie pani Fortescue i czy i;ą 
jakieś dalsze wiadomości na temat z.gonu 
j.ej męfa. 

- Aha... Rozumiem - powiedział Neele I 
dodał zaraz: - Następnie poszedł pan na 
spacer. 

- Co?._ Tak .•• Nie był to właściwie spa• 
cer... Chciałem poćwiczyć trochę na korcie 
~olfowym. 

- Chyba nie, panie Dubois - sprzeciwił 
słę łagodnie detektyw. - Na korcie golfo­
wym ćwiazył pan zapewne Innego dnia._ 
Tutejszy portier widział pana zmierzające­
go drogą w kieunku „Domku pod Cisami". 

Dubois sp„,•rzał w twarz inspektora, póź­
niej odwrócił wzrok. 

- Nie wledziałem, że pan prowadzi jakieś 
interesy - odparł pogodnie detektyw. 

- Nie pamiętam, inspektorze. Słowo daje. 
- Może wybrał się pan -w odwiedziny do 

pani FortesC'ue? - Cóż, nikt nie ma dziś ty.le wolnego cza­
su, ~ak to się może zdawać. 

- Zapewne.. Zapewne. Sądzę, że boleśnio 
odczuł pan śmierć pani Fortescue. Łączyła 
z nią pan;i bliska przyjaźń, prawda? 

- Tak. To była urocza osoba. Często gry­
waliśmy w golfa. 

- Poniósł pan cię:iką stratę, prawda? 
- Niewątpliwie - westchnął Vivian Du-

bois. - Cała ta potworna historia jest wstrzą­
sająca. 

- 0 ile mi wiadomo, telefonował pan dn 
pani Fortescue w dzień jej zgonu, w godzi­
nach popołudniowych. 

- Telefouowałem? Nie pamiętam, słowo 
daję. 

- Około C7wartej. 
- Tak... Chyba telefonowałem. 
- Przypomina pan sobie treść rozmowy? 
- Była konwencjonalna. Pytałem, zdajP 

- Nie! - zaprotestował energicznie młod1 
człowiek. - Nic podobnego! Nie byłem w 
tamtym ~mu. 

- Więc i?d7..ie pan był? 
- Poszedłem drogą aż do „Gospody pod 

Trze.ma G<>łę:1iami". Później wróciłem przez 
tereny golfo,,.Te. 

- Na pewno nie był pan w „Domku pod 
Cisami"? 

- Z cał_ą pewnością, Inspektorze. 
N~ele z zatroskaniem pokręcił głową. 

- Proszę posłuchać, panie Dubois: z nami 
szczerość popłaca. Mógł pan przecie:i; wybrał\ 
się tam z jakiegoś całkiem· niewinnego po­
wodu. 

- Powtaaam wyraźnie, że tamtego dnla 
nie odwiedziłem pani Fortescue. 

- Myślę, proszę pana podjął swobod-
nym tonem Neele - że będziemy zmuszeni 

Kierowco ,__czy znasz 

Akcja odbyła &ię WC2Xlll"af 
w g<i>dz. od 11 do 16. Pierw­
sz.a - &e n.ie ostatnia. W 
czterech pu<nk;tacb mi asta: na 
placach DąbrowS1kiego, Zwy­
cięstwa I Niepodległości O!!'az 
na Ryn.ku Baluckim :wrgaru­
zowano cztery stałe punkty 
kontrolne. do kitórych patrO­
lujący okolioe funkcjonartu­
;;z,e milicji drogowej I spo­
łeczni fn51Pektorzy n.:.clm, do­
prowadzali kierowców ~ł­
n iających wykroczenia. rui 
króbki egzamLn.. K iedy w g<>­
dziJne po rozpoczectu akcii 
odwiedziliśmy punkt przy 
Rynku Bałuckim rozmawiano 
właśnie z kolejnym. l:rzecim 
kierowcą. Byl to mot.-Ocyk:J ·­
sta. który usilował wymusie 
pi€'l'Wszeństwo przejazdu. 

W dalezych punktach sytua 
cja przedstawiała się pod.ob-

TPŁ zaorosza 

nie. w każdym przeegzam.lino­
wano ju:ż po ltil:ku dcliłtwea· 
tów. Byli to w większości 
zawodowi kierowcy samocho­
dów cieża;rowych i motocy­
k:l i ścl. Wykroczenia popelrua­
ne przez nich t.o przede wszv­
stkim wymusµrue pierwszeń­
stwa przejazdu i nadmienia 
szyl:>kość. Kierowcy na ogół -
jak stwierdwno j'l.17 po d'WU 
godzinach kontroli zn.aja 
zasady ruch u. Popełniają """" 
kroczenia przez nieuwagę. lub 
pośp i€Ch. Wiekszość otrzyma­
ła uSltne ostrzeżel'lia. W przy­
padkach bardziej drastycz­
nych komisja kara.la manda­
tami. lul:> kierowała do Wy­
działu Komumkacji na egza­
min państwowy ze znajomoś­
ci p;rzepisów ruchu drogowe-
go. (Lw.) 

. 
,,Swiat akłłrski . naszej Łodzi" 
Klub MilośrtiJków Teatru 

przy TPL i Klub MPiK w 
Łodzi zapraszają na epotka­
nie z nowymi władz.ami St.o­
warzyszenia Polskich Arty­
stów Teatru i Film'!L O pro­
l:>lemach nurtujących łódzlue 
środowisko aktorskie. o no­
wych. atrakcyj<nych formacll 
u'J)OWsz.et>hnia•nia kultury tea­
tralnej mówić będą: Kazi­
mierz Iwiński - prezes i Wło-

dzimierz Sk~as - sekre­
tarz SPATiF. 

Spotkanie odl:>ędzie się w 
Klul:>ie MPiK fNarutowicza 
8). w ponied:z.iałek, 18 bm. o 
godz. 19. Org:miz.atorzy pole­
cają je m. in. s?JCZ.egóLnej 
uwadze kier<l'W'ników domów 
kultury. klubów. b il:>liotek 
kół TPL i i!lnych placów~ 
kul tUJra1nych. 

NA ODZIEZ ..IE§IENN~ 

• DAMSKIE 

Dziś ostatni kUfłOR 
DzU§ za.mie91JCZamy 09fałlni 

kupon; upoważruający do na­
byci.a biletów po oeoie ulgo­
wej na pqy.edsta.wiellia .,,, 
Tea<trze POWSl'Lechnym. Pre&l­
my go wyciąć, wypelni6 t -
po okazaniu w kasie pn;y 
kuprrie biletów - Wf:7;11ci6 ~ 
spec,fa.lneJ sk:reynk.i w hallu 
teatnt. Na tym nasz konkl.::rs 
kończymy, WY'Illfilm losowania 
nagród podamy w środę -
20 września. 

Dz:iś Teatr ~y wy 
S'tawia „Derby w palaou" -
.J. Abramt>wa. (w) 

KOPWI 

upowa~ „ losowa.u1a 
Drf>m ierowych brt wełęp11 
I do aa bycia ateoWl'cb llUe-
tbw. 

lurlę I aazwtsn • . . . ! • ! 

~ • . . . . . . • . . • • • • • . • • • • 
A.dnw ; . . . . • . • . • • • • 

: • : : : = 
. • . . . . . • . 

Dnia 15 września 1967 roku 
zmarła, opatrzona św. sakra„ 
mentami w wieku lat '73, naj­
ukochańsza Zona, Matka i 
Babcia 

S. t P. 

Em11a Marcinlcewska 
E d. JAKOBSON 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
17 września br., o godz. 15 z 
kaplicy cmentarza na Mani, ft 
czym zawiadamiaja 

MĄŻ, SYN, SYNOWA, 
WNUCZKA, WNUCZEK 

i RODZINA, 

Dnia 15 września 198'7 roku 
zmarła, przeżywszy lat łS, naj­
ukochańsza Zona, C6rka i 
Matka 

S. t P. 

Balina Pos11iech 
s d. REMBEE 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
18 września br„ o godz. K,30 
z koścklła św, .JG:iiefa w Ru­
dzie Pabianickiej aa cmenta­
rzu parafialnym w B11dsie. o 
czym powiadamiaJll,, pegr~eni 
w głębokim tata 

MĄZ, DZIECI, MATKA 
i POZOSTAŁA RODZINA 

prosić pana o złożenie formalnych zeznań. 
Postąpi pan rozsądnie f w zakresie swoich 
uprawnień. żądając obecności adwokata przy 
załatwianiu tej formainości. 

- A:le pani Fortescue mogła być kobietą 
takiego pokroju. Jak pan sądzi? 

Dubois poblaal nagle. Jego cera przybra­
ła chorobliwy, zielonawy oEl.cień. 

- Mnie pan grozi! - wybuchnął. - Mnie? 
- Nic poaobnego! - obruszył się ti.etek-

tyw. - Nam n !ie wclno grozić. Przeciw.nie. 
Pozwoliłem sobie zwrócić uwagę, na pewne 
przysługujące panu uprawnienia. 

- Zapewniam pana, że z tą całą historią 
rue miałem nic wspólnego.' Absolutnie . nic! 

- Jednakże tamteg:> dnia, około pół do 
piątej po południu, byl pan w „Domku pod 
Cisami". Tak się złofy'o, że ktoś WYjrzal 
przez okr.o i widzlaJ pana. 

- Wszedlem tylko do ogrodu. W Ełomu nie 
byłem. 

- Nie był pan? N~prawdę? Nie wszedl 
pan tam przypadkiem hocznymi drzwiami, 
a następnie po schod'lch, na piętr.o, do sa­
loniku pani Fortescue? Szukal pan czegoś 
w biureczku, prawda? 

- A... Pan zabrał listy - oGlparł posępnie 
Vivian Dubois. - Ta idiotka Atiela zatrzy­
mała je, chociaż przysięgała, że są spalo­
ne... Ale listy nie maj · takiego znaczenia, 
jakie pan im chce pr2ypisać. 

- Nie zaprzeczy pan, panie Dubois, że z 
Adelą Fortescue łączyły pana bardzo intYm­
ne stosunki? 

- Nie zaprzeczę. 0C2y-.v:iście. Jak mógłbym 
zaprzeczyć, skoro ma pan te listy? Ale nie 
warto doszukiwać sie w nich jakiegoś uta­
jonego sensu. Niech p a n sobie nie wyobraża, 
że my„. że ona m y3lala kiedykolwiek o po­
zbyciu się Rexa Fortescue. Na Boga! Nie 
jestem człowiekiem ta,Jtieg () pokroju! 

- Noosens! - zawołal Dubois. - ~ 
ją też zamordowano. 

- Tak._ Natura1m~ 

- Nie 11asuwa się panu logiczny wn!ooek; 
że jetina ręka zgładziła Rexa Fortescue i je­
go żonę? 

- To prawdopodobne, bardzo prawdopo­
dobne - przyznał z namy&h?m inspektor 
N eele. - Ale mogą być też odmienne roz­
wiązania. Weźmy dla przvkładu jedną hi­
potezę. .. tylko hipoh•zę, pan1e Dubois. ts·t­
nieje możliwość. że At!łela Fortescue pozbyła 
się mę:ia, a po jego śmierci sama stała sie 
zagrożeniem @łla kog<:>ś innego. Ten ktoś nia 
pomagał jej aktywnie. ale stwarzał w pew­
nym sensie pobudkę i, powiedzmy. motyw 
występnego czynu. p,zyzna pan chyba, że 
dla tej osoby pani Fortescue mogłaby bvć 
niebezpiecz,na'I 

- P... p... an._ - zająkną! się Vivian Du­
bois. - Pan nie ma pe<dstaw do aktu oskar­
żenia„. Żadnych po1s1aw._ poszlak przeciw­
ko mnie 

- Pani Fortescue sporządziła testament -
po<;ljął detektyw. - W•·zystkc. pozostawiła pa­
nu. Cały majątek. 

Nie chcę jej pieniędzy! Nie chce ani 
pensa! 

- Naturalnie, wiei~ tego nle ma. BiżutP.­
ria„. Futra„. Ale pieniędzy chyba mało. 

Dubois wytrzeszczył cczy. 

Myślałem, że jej mąż... urwał, szczęka 
mu opadła. 

(44) (Da,iszy ciąg \llastąpj) 
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